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-NarGd poliki znalazi ble chwalą wy. 


buchu wojny w sytuacyi niesłychanie nie- 
„korzystnej. Każdy z trzech zaborów żył 
„własnem wyłącznie życiem, interesując się | 


sprawami rodaków z innych zaborów tylko 
w wypadkach wyjątkowych, nie wgłębiając 


„się w szczegóły ich życia i nie szukając ni- 
„ei, które łączyłyby materyalnie wszystkich 
"Polaków. Że ogół nie zdradzał dążności > 
„pod tym względem, trudno dziwić się. Za- 
jety walką o byt i prawa polityczne własnej 


dzielnicy, nić mógł zajmować się dążenia- 
mi, obliczonemi na dalszą metę. Natomiast 
_ obowiązek ten spoczywał na. naszych repre- 
_ zentacyach parlamentarnych, które chociaż 
delegowane faktycznie do obrony interesów 
- lokalnych, wobec władzy centralnej, mogły 
=byłychez uszczerb 


nia ogólnonarodowego porozumienia. 
Brak zmysłu politycznego u naszych po- 
_lityków zemścił się na narodzie w momen- 


cie kataklizmu. Każda dzielnica i i każda jej 


reprezentacya szła luzem. "Dwa. zabory, 


Królestwo i Galicya, chociaż niejednokrot- i 
nie w kierunku biegunowo. przeciwnym, 


jednak stały na stanowisku. aktywnem, zda- 


jąc sobie sprawę z tego, że wówczas, gdy 


płomienie ogarnęły całym światem, nie mo- 
żna siedzieć z założonemi rękoma. 


sku zupełnej bierności i ograniczał udział 
swój co do sprawy polskiej, do akcyi filan- 
tropijnej. Nie znamy istotnych motywów, 
= które skłaniały sejmowe i parlamentarne 
- koło polskie w Berlinie do zajęcia takiego 
stanowiska, bo koła te nie wystąpiły ani ra- 


zu z poważną polityczną enuncyacyą, okre- 


ślającą ich pozytywny program w sprawie 
polskiej. Nie wiemy też, jak przyjmowała 
reprezentacya polska w Berlinie wielkie 
wydarzenia, LA. dążności narodu 
polskiego. 

A przecież żadna inna | reprezentacya 


nie była w tak pomyślnych warunkach, jak - 
-Nie ulegało | 


koła polskie w Berlinie. 
przecież wątpliwości, j już od samego. począt- 


-ku wojny, nie mówiąe o „okresie, po ofen- 


-. zywie galicyjskiej, w którym kwestya oswo- 
bodzenia Królestwa z okowów - rosyjskich 


była dla wszystkich jasną, że o losach Pol- 


ski decydować będą, prócz Rosyi i Austryi, 


- także Niemcy! Reprezentacye nasze w Pe- 
- tersburgu i Wiedniu zabiegały około spra- | 


„wy polskiej, każda w swem Środowisku i 
` starały się przysłużyć jej w swem własnem 
"rozumieniu jak najlepiej. 
- prozentacya naszą w Berlinie, twierdźić to 
- możemy z całą świadomością, nie zrobiła 
č się do roz- 
wiązania sprawy polskiej. A przecież dla 
- każdego, kto realnie. patrzy na rzeczy, — a 
; polityk i mieć musi wyłącznie ten kat widze- 


o nian jasnem być musiało, że w jednem z. 


dwóch ugrupowań, w których rękach spo- 


zywa Pram polskiej, Niemcy odery- 


an dominującą. 


rbku dla swych właściwych 
zadań dążyć do wymiany myśli i wytworze- 


Trze- 
ei zabór — Poznańskie — stał na stanowi- 


Tymczasem re- 


| wać muszą, jako mocarstwo. silniójaze, role 
| Obowiązkiem zatem tych lu- | 
`f dzi, którzy z mocy swego mandatu mieli 
| przystęp do miarodajnych czynników było, 
wytężyć wszystkie siły, by dopomagać w- 
rozwiązaniu sprawy polskiej i stać na stra: | 
ży interesów polskich. 


pruskiego i parlamentu niemieckiego nie 
zrozumieli. Przez to zmusili jednostki z za- 
boru pruskiego, widzące niebezpieczeństwo, 
grożące sprawie połskiej przez taką takty- 
kę, do działania na własną rękę i wykorzy- 


stywania osobistych wpływów dla zrówno- 
szkód, mogących 


ważenia ewentualnych 
wyniknąć z bierności. Mozolna, a ofiarna 
praca tych jednostek, którą zapewne histo- 
rya dopiero odpowiednio oceni, nie tylko 


| nie. doznała poparcia ze strony oficyalnych 
przedstawicieli społeczeństwa zaboru pru- | 
skiego, lecz po ; spotkała > z ma- 
‘Jodu agi 
stwie, posuwającą się nawet do oszczerstw. 


ną kontra 


Sprawa polską toczyła się zatem bez 


udziału i pomocy ze strony społeczeństwa 
zaboru pruskiego. 
w rozważania, czy utrudniało to realizowa: 
nie naszych dążeń do niepodległości, lub | 
czy sprawa polska wyglądałaby korzystniej, 


Nie chcemy wdawać się 


gdyby koła polskie w Berlinie ingerowały 
w jej realizowaniu. Ostatecznie manifest 5 
Jistopada stworzył zaczątki niepodległego 


państwa polskiego i pchnął. sprawę polską | 


na nowe tory, dając. jej w zasadniczej kwe- 


styi ten kierunek, do którego wszyscy Po- 


lacy dążą, to jest niepodległość. 
W jaki sposób reagowało na akt ten 


społeczeństwo zaboru rosyjskiego, nie po- 


trzebujemy przypominać. Brak wyrobie- 


nia politycznego, będący wynikiem syste-. 


matycznego tępienia wszelkiej myśli poli- 
tycznej przez rząd carski, nie pozwolił ogó- 
łowi na dokładne zrozumienie doniosłości 


tego faktu. Społeczeństwo nie umiało my- 
_Śleć realnie i tonęło.w marzeniach maksy- 
malistycznych, zamiast rozbudowywać poło- 
żony fundament wolności. 
"się sporo- silnych żywiołów, które nie po- 
zwoliły zezującym ku wschodowi na pod- 
niesienie głosu i zwolna, lecz stale torują 
4 drogę do- realizacyi aktu niepodległošcio- 
„wego. Obecnie, nawet owi, zamaskowani 
| pozorami maksymalnego programu polskie- 


Mimo to znalazło 


go, sympatycy nahajki krzywią się boleś- 


nie, że e musieli przyjąć niepodległość z rąk 


„Niemca” , zamiast ofiary z rak „opieku- 


| nów“ Słowiańszczyzny, -z faktem samym 
_ jednak liczą się i do NIEGO. araja się przy- 
i stosować swą ideologię. 


, Zabór austryacki wychodził od począt- 


Rosyi ziemie mają być włączone do Galicyi 


i tworzyć wraz zZ nią część monarchii au- 
stryacko - węgierskiej pod formą tryalizmu, | 


unii personalnej, lub t. p. Skoro jednak 
| nieodwołalną decyzyą monarchów państw 


; centralnych stworzoną została samodzielna 


polska, wyzbyłi. się swych partykularnych 


zamierzeń i uważając, że: lepszym jest ma- 
ły domek, ale swój własny, niż okazały pa- 
„łac, lecz p ROT < do a innego, oswind- 


teg o 191 T. o 


Piotrkowska 86. SE 
- Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie ZWIACA, 
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tarcie pewnego oddziału. 
wów rosyjskich 18 PNY i 1 przyrząd do 
rzucania min. 
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-eyi, a pozatem nie wiedziała, 


8 e 


iteraci. 


LELETLCE LRG 


OGŁOSZENIA w Królestwie Polskiem 
Zwyczajne: kop. 20 za wiersz petitowy jednoszpaltowy na 
| stronie sześć szpaltj. 

Drahme: 2%, kop. za wyraz, najmniej 25 kop. 
Nadesłane (po tekście): kop. 50 za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
Nekrologi: kop. 25 za wiersz petitowy (str. 4 szp). 

W dziale handlowym: kop. BO za wiersz petitow. (str. 4 szp.) 
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Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa- a | się chwilami ogień artyleryi. Często docho 


tera Główna donosi 7 lutego: 
Wschodni tereń walk. 


| Froni wojsk Ks. Leopolda Bawar- 
Tego obowiazku posłowie do sejmu | skiego 


-Nad Berezyną oddziały nacierające 
wtargnęły do linij nieprzyjacielskich i po 
zburzeniu okopów powróciły z 2 oficerami 


rosyjskimi, 50 szeregowceami i 9 karabinami 
maszynowymi. | 


Równićż przy drodze żelaznej K owel 
— Łuck odniosło zupełne powodzenie na- 


arcyksięcia Józefa. ER 


Na północnym wschodzie od Kirli- 
baby rozehwiał się atak dwóch kompanij | 
| _nieprzyjacielskich. 


Grupa wojsk gonerałdzjelainarszalka 
Mackensena. 


- Wzdłuż Putnyi Seretu mara. 


Wzięto tam z ro- 


Anere, na północno - wschodnim fro 


dziło do potyczek na przedpolach. 
Eront macedońsiet. 

W łuku Cerny i na obu brzegach 
Wardaru przy wogóle nieznacznej dzia . 
łalności bojowej, silny odosobniony ogień 

Zachodni teren walk. 

Z powodu niekorzystnej atmostery tyb 
ko na niektórych odcinkach zwiększyła się 
ponad zwykłą miarę działalność bojowa. Na 
południowym zachodzie od Sennheiw 
atakowała przed południem kompania fram 
cuska po silnym ogniu, została ona odpar 


łą i pozostawiła w naszych rękach wielu 
jeńców. 


Podczas pomyślnych natarć wywiadow: 
czych w pobliżu wybrzeża, po obu stronach 


od Verdun i około lasu Parro 
taryngia) wzięto 60 jeńców i zdobyte 3 ka 
rabiny maszynowe. 
Pi erwszy Gienerał-Kwatermistr! 
Ludendorit. 


Kom unikat 2 austryacki. 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą dmią 6 


| lutego: 


Wschodni teren „walk: 
Na północnym wschodzie od Kirli- 
baby wtargnęły oddziały strzelców pol- 
nych z batalionu Nr. 26 aż do środka głów- 


'nego stanowiska nieprzyjacielskiego, a Wy- 


biwszy około 20 żołnierzy rosyjskich, za- 
sypały okopy strzeleckie przeciwnika. 


Pod Komanesti zmuszony został w | 
walce napowietrznej samolot nieprzyjaciel. 
ski do opuszczenia się na ziemię. 


Włoski i poł. wschodni teren walks 
- Położenie bez zmiany. 


Zastępca szeta sztabu AA | 
von Hoefer, 
Feldmarszałek - porucznik. 


TED DEMART 


czyli, że jedynym imperatywem dla wszyst- 
kich Polaków jest wspieranie niepo dl e- 
glej Polski. 

‘Zdawało się, że także Polacy w Niem- 
czech staną na stanowisku, jedynie wskaza” 
nem dla Polaków wobec aktu 5 listopada. 
Już mowa ks. Styczyńskiego, wygłoszona 20 
listopada w sejmie pruskim, a pomijająca 


'zupelnem milezeniem doniosłość aktu 5 li- 


stopada, nie była polityczną z punktu wi- 
dzenia interesów ogólno - narodowych. 


Takie stanowisko reprezentacyi pol- 


skiej w Berlinie można było usprawiedli- 


wić chociażby tem, że nie miała ona jeszcze 
wiele czasu do zoryentowania się w sytua- 
jak wobec 
kroku państw centralnych zachowa się Kró- 


| | lestwo. 
ku niemal wojny . z założenia, że zdobyte na | - 


Dalszy bieg wypadków: powinićh był 
pouczyć posłów. polskich w Berlinie, że ich 


obowiązkiem było całą siłą swych wpływów 


dopomagać do realizowania aktu niepodle- 
głościowego w myśl interesów polskich. Te- 
go: oczekiwaliśmy, licząc na ich wyrobienie 


A trzeźwy pogląd. 


-I otó przyszedł dzień 19 stycznia 1917 
r. Poprzedziła go znamienna enuncyacya 
ze strony, z której najmniej można jej było 


oczekiwać, bo od" wolnokonserwatystów, 


a W a A TOO DONAT WY 


dawniejszych, najzaciętszych propagatorów 
walki z polskością. Stwierdzili oni koniecz- 
ność rewizyi polityki antipolskiej i złożyli 
na ołtarzu przyszłości gałęzkę oliwną. Ko- 
lo polskie nie zrozumiało jednak doniosłości 
chwili. Uwążało ono, że rząd pruski po- 
winien za jednym zamachem zlikwidować 
dotychczasowy system bez względu na to, 
jakie skutki krok taki wywrze na spoi- 
stość narodu niemieckiego, od której zależ- 
nem jest osiągnięcie pierwszego dla Nie- 
miec, a także i dla nas celu, mianowicie o 
brony przed wrogami zewnętrznymi. Po 
słowie polscy uważali, że stopniowe konce- 
sye, udzielane Polakom, nie wystarczają, 
nie wchodzili w to, że niższe organy wyko- 
nawcze, zaprawione przez długi szereg lai 
w szykanowaniu Polaków, nie są w stanie 


lz dnia na dzień wżyć się w intencye kie- 


rujących sfer. 


fakta i przez to złożyli najjaskrawszy do- 


„wód, że żyli zdala od rozgrywających się 
n badiy. i nie starali się wpływać na ich 


bieg. 


- Owocem tej bierności było oświadczenie 
posła Korfantego. Już samo wydelegowa” 


nie tego posła do złożenia deklaracyi w i- 


mieniu Koła, a zatem w imieniu narodu pol- 


skiego w Niemczech, było taktycznym bię: 


Uogólnili oni poszczególne 


B.. 


<. sytuacya. polityczna. 


_skupstwa 


- czynnikami 


- Tyrulskiego; zostali oni rozproszeni. 
gcdz. 7 rano ponowili Niemcy swój atak po. 


„przyjaciela, 


_. alaku, 


"dem. "Wszak p. Kortanty, operujący zawsze 
i wszędzie demagogicznymi frazesami i 
'przewracający liczne koziołki polityczne, 


nie dawał żadnej gwarancyj, że „utrzyma | wiadowcze po przygotowaniu artyleryjskiem | 


mową swą w tonie, jakiego wymaga trudna 


dobrze wiedziało, a mimo to zdecydowało 


_. się na powierzenie p. Korłantemu tak waż- 


nej i tak delikatnej misyi. P. Korfanty 


a skorzystał też w całej pełni Z nadarzającej 
się sposobności i użył jak najbardziej ja- 
 skrawych barw z epoki ostrego stanu spra- 
wy polskiej w Niemczech, jak gdyby wszy- | 


sitko było, po dawnemu, jak gdyby nie by- 
ło obsadzenia osieroconej stolicy areybi- 


 Pominięcie tych wszystkich faktów, a 


natomiast podkreślenie wszystkiego tego, | 
"eo dawniej, w innych warunkach, stanowi- 


ło powód do wrogiego stosunku Polaków 


„do rządu niemieckiego, zakrawa na celową 
"grę, obliczoną na sprowokowanie opinii 
niemieckiej i wykazanie, że Polska nie mo- 
że spodziewać się niczego od Niemiec. 


Nie będziemy zastanawiali sę nad tem, 


'czy państwo świadome swych celów i dą- 
ące konsekwentnie do ich zrealizowania, 
może powodować się w swych dążeniach | 
.enuncyacyami, w rodzaju p. Korfantego i 
czy przedstawiciel rządu powinien z nich 


wyciągać konsekwencye. W każdym razie 
Koło polskie wyrządziło sprawie polskiej 
nieobliczalną szkodę i i lepiej byłoby, gdyby 


stanąawszy raz na stanowisku bierności, l 
trwało na niem, a nie występowało czynnie | 
- w kierunku negatywnym. Musimy przyjąć, 
że Koło polskie posiada na tyle zmysłu po- 


litycznego, by zdać sobie sprawę, jakie szko- 


-dy dla niepodległości Polski wyniknąć mo- 
- gą z takiego stanowiska. Tembardziej więc 
ubolewać musimy, że działało samorzutnie, | 


nie porozumiewając się z miarodajnymi 
całego narodu, a przez 
działanie swoje stanęło w sprzeczności z in- 


nymi zaborami, dla których jedynem przy- | 
-'kazaniem na obecną dobę. jest wzmacnią- 
nie uiepódlogiej Polski. 


- komika t moyili: 
Petersburg, 5 lutego. — 
'meralny donosi 4 lutego: 


Front zachodni: Po silnem ostiżeliwania 


rowów naszych wykonali Niemcy o świcie a- 


tak wzdłuż skrajnej części wschodniej. bagna 
Około 


przygotowaniu przez artyleryę. Zostali oni 


: ponownie odrzuceni. Następnie ponawiali o- 
mi usiłowania swe wielokrotnie w celu pod- 
„ jęcia ofenzywy pomiędzy bagnem Tyrulskiem 
„a rzeką Aa, lecz za każdym razem załamiały AK 
się one w naszym ogniu. i 


Po silnem przygotowaniu przez artyleryę 


podjęli Niemcy o godz. 5 rano ofenzywę na 
wschodzie od szosy do Kaluećm; powstrzyma- 


no ją za pomocą ognia. Około godz. 8 rano 


-po raz drugi podjął nieprzyjaciel ofenzywę 
-przy pomocy znacznych sił. Na wschodzie od 
szos” do Kalueem powiodło się Niemcom wtar- 


gnąć do wielu naszych rowów, lecz za pomo- 
tą kontrataku oddziałów 'naszych na lewe 
skrzy dlo przywrócono dawniejsze położenie. 


- Następnie zaatakowały oddziały nasze  nie- 
który koncentrował się na pół- 


nocnym wschodzie od Kalueem. Nie czekające 
Niemcy zbiegli, poczem oddziały na- 
sze wróciły do swych rowów. 


Latawiec niemiecki rzucił bomby na dwa 
na północnym 
-wschodzie od Rygi, nie wyrządzając ARAD 
SZRÓd : 


rzec kolejowy Rodenpois 


Front: riniuński: Obustronny ogień. - 
Front kaukaski: 
cią rana EEAS 


- tout aly francuskie. 


|, Paryż, 7 lutego. — Urzędowo donoszą 8 
lutego po południu: | 


-Na prawym. brzegu Mozy zilama się w 


ogniu naszym manewry nieprzyjacielskie, je- 
-~ den na wschód od. Louyremont, zaś „drugi w | 
- pobliżu Les Eparges. ! 
W Lotaryngii nieprzyjaciel w ciągu nocy 
> zaatakował po gwaltownem ostrzeliwaniu je- 
„den z rowów naszych naprzeciw tamy w Par- 
rois, na północny zachód od Jasu. Jeden z od- 
wtóry. dotarł aż do 


działów nieprzyjacielskici 


|< naszej pierwszej linii, ZOSI. wyparty stamtąd 
| RAE aj za t porosa, kontrataku „Rastego, AL 


2 woli patrol niemiecki. 


a zachód od Altkirchu, nasze oddziały wy- 


.O tem Koło polskie 
„szy fortyfikacye przeciwnika i zburzywszy je- 
go ziemianki, powróciły, nie ponióstszy strat. 


kojnie. 


okolicy Fnthmeiner i Raignens. toczą. się oży- 
gnieźneńsko - poznańskiego, | wione walki artyleryjskie. 
wprowadzenie polskiej nauki religii, ulg w. 
-_ stosowaniu dokuczliwych przepisów, powo- 
łania Polaków do pruskiej Izby Panów — 
„jak gdyby nie został podpisany przez cesa- 


o rza Wilhelma akt niepodległości Polski! 


| ły skuteczny ogień burzący na forty noya nie 
mieckie. 


artyleryi nowe śniegi. 


_artyleryi, silniejsza na przestrzeni pomiędzy 
, wzgórzem. ka a morzem. 


a. a ui i Bastor. 


sonelem ambasady niemieckiej w Wa- 


Wielki sztab ge- 


| zeiger” pisze: 


Toczą się przedsięwzię | 


'sienie. Biura Reutera: | 
| porządził, że zakupione zostaną wszelkie za- 
pasy do granicy posiadanych kredytów. Wszy | : 


rafu rewia. Doles | 


stkie. stacye ; telegr 
ożakać pana ppe i 


-W akolicy Ancerviller wiięliśmy do i nie 


 W-Alzacyi, w okolicy. Atshaou, r na pólio- 


wtargnęły w trzech różnych punktach i na stano 
wiske niemieckie. Wojska. nasze, wysadziw= 


Na pozostałym ironcia noc aa a 


"Paryi, 7 latesi = > Uszędowo donoszą 6 
lutego wieczorem: ` 
W Belgii, w odcinku kanał Paschendeęle, 
na prawym brzegu Mozy. pomiędzy. Louvre- 
mont i Les Chambrettes, oraz w Lotaryngii Ww 


Pod Les Eparges działa nasze skiorowa- 


_Pozatem r na innych frontach nie wydarzy. 
ło >: nie / ważnego. : 
vioti. 


- Komnikat 


aria, 5 lutego. — Główna kwatera donosi 
4 lutego: l 
Na froncie Tryestu ograniczają. działalność 


„ Na: Comelico udaremniono zamiary prze- 
prowadzenia nieoczekiwanego ataku. = 
-= Na froncie julijskim zwykła działalność | 


| Generał Cadorna. 


tuh W sejmie węgi iaskin. 


Budapeszt, 7 ia. (T. wi), — Doniesie- 


nie Biura Wolffa: W sejmie podczas przemó- 


wienia hr. Teodora Batthyany (opozycyonisty) 
z R galeryi dano trzy strzały rewolwero- 
"Nikt nie odniósł. szwanku. Spraweę za- 


sieci oddano w ręce policyi. Był on widocz- 


nie pijany. Pódczas aresztowania począł pla- 


| kać; odpowiedzi jego o przyczynach. popełnio- 
g nego em nie pak związki. Wypadek | 


wa nie e aron odavat szczególnego zamieszania. 
/Batthyany" kontynuował swe. przemówienie, 
„mówiąc dalej: Nie powin no nam przeszkodzić 


„kilka ładunków. Po slyszy aa 


prezes „iaisśtówi im, Fisza. 


Mhi M iti wink 


si: Wylądowało 20 ludzi z załogi parowca an- 
gielskiego „Eavestus* (?). Kapitan i 4 mary- 
narzy zgineli, Zatopiono Parowięć.. „duński 
Lara Kruse" AE 


Łóndyn: ki lutego. a. yt); — Parodi 


szwedzki „Bravalla* (1569 ton) został zato- 


-piony przez łódź podwodną, która strzelała do 
załogi, gdy ta ostatnia siadała do łodzi. 

Londyn, 7 lète. (T. wł.). — -Doniesienie 
Biura Wolifa: 
oraz parowiec rosyjski „Gerera” (3512 ton) 
zostały. prawdopodobnie zatopione. Zapewne 


telds", 8 


da“ z Rotterdamu, który wczoraj wieczorem 
| przybył do Vigo, wysadził rozbitków następu- 


jacych parowców: 98 ludzi z załogi, oraz 7 po- 
dróżnych parowca angielskiego „Pord Adelai- - 
de", 27 osób z okrętu norweskiego „Norgssan- 


ga, 17 podróżnych parowca "norweskiego 


„Bark Wasdale“, -22 osoby z okrętu norwe- 


skiego „Refal'- -„Samarinda” wysadziła rozbit- 


ków w różnych portach. | 
<- Odnośnie do powyższego. doriesieńia ad- 


miralicye: angielska zaprzecza innej depeszy 
w której powiedziano, iż okręty powyższe zo- 


stały zatopione u wybrzeża brazylijgkiogo; : 


È Berlin, z Tutego: (T. mL). — „Vossische 


Zeitung” dowiaduje. się, iż z. E angielskiej, 


podążającej z ładunkiem węgla z Cardiffu, 


'która zebrała się w pobliżu Gibraltaru, ażeby 


pod osłoną torpedowców. udać się do Włoch, 


„do miejsca przeznaczenia przybyło zaledwie 


19 okrętów. Reszta padła ży niemieckich | 


łodzi podwodnych. 


Ml 


ónijń; 7 Iutego (T. wL). —= - Reuter 
dowiaduje się, iż hr. Bernstorff wraz Z per- 


szyngtonie, jak również wszyscy konsulo- 


wie niemieccy w Stanach Zjednoczonych 0- 
puszczy Nowy J ork w poniedziałek, © 


Oświadrzenie enie Rawarów. 


Monachium; 7 lutego. (T. wl). mm Gzłoniko- 


wie zarządów stronnictw obywatelskich ba- 


warskiej Izby deputowanych przesłali depesze 
do króla bawarskiego i Cesarza niemieckiego, . 

„w której powiedziano, iż Bawarzy w niezach- | 

wianej wierności posiadają żelazną. wolę do. 


kontynuowania narzuconej. Rzeszy walki. Ba- 


warzy pójdą również przeciw nowemu I wrogo: 


wi, „ jeżeli dojdzie do tego. . 


go mari 


u aman 8 tna. 


Berlin, 7 lutego. 
Nie jest zgoła zbytecznem te- 
raz już natychmiast po fakcie skonstatować, 


(że Stany Zjednoczone równocześnie z upra* 
. gnionem skrycie zerwaniem stosunków - dypło- 
matycznych stały się winnemi niczem innem 


nie usprawiedliwionemi w „złamaniu traktatu, 


koniiskując własność niemiecką i skazując na 


pobyt przymusowy obywateli. niemieckich, 
„których zawód”, jak głosi artykuł 23 obowią- 


 zującej jeszcze umowy z r. 1779: „Służy utrzy- | 
maniu i dobrobytowi rodzaju ludzkiego”, jak- | 

„kolwiek przytoczony artykuł nawet na wypa- 
dek wojny zabrania: krępowania. w czemkol- 
:wiek poddanych niemieckich, przebywają” 


e, Ww ga Zjednoczonych. 


- kokalizacga wojny. 


_Botierdam, 7 lutego. (T. wł). ==: "Według 
„Wzorlda'”, Ameryka skłonną jest. do zlokalizo- l 
wania wojny na osłanianiu okrętów amery--. 
kańskich. Dziennik ów dowodzi następnie, że | 
- | Ameryka uprawiać będzie zapewne te same 
|. metody, co Japonia, z tą różnica, że będzie u- 
-siłowała przepro wamik SBE przez strete za”. 
| grożoną. . ż 


Przygotowania | 


UMM 


; 


(T. wł). — „LŁokalan- | 


-obszary blokowane. 
przestała tryumfować i; zdaje się, że koalicyą 
' wolałaby, aby Wilson osiągnął był swój cel za 
i pomoce. nacisku i i „PPOŻDY. | 


- Wii toy urik i 


Berlin, 7. lutego. (T. wl). — „Nazionalzeł- 


tung” wskazuje na to, iż w razie użycia floty 
amerykańskiej na wodach europejskich, nie 
wpłynie ono wcale, a przynajmniej nie wiele 


na sukces, jaki zamyśla odnieść. Ameryka. Po 


odwiedzinach wybrzeża amerykańskiego przez 


łódź podwodną „U 58% musi ona poważnie li- 
| czyć się Z tem, że niemieckie łodzie podwod- 
"ne częściej będą ukazywać się około wybrze- 
ża amerykańskiego, oraz pracować tam usil- 
aa 075% >. | 


Dziennik wskazuje następnie na możli- 


„wość wyzyskania przez Japonię. R obec | - 
hej e dej w. 4 


| adena 


-oiim taty Amen. 


Bali, 7 lutego. (T. wł.). — „Deutsche 
Tageszeitung“ pisze: Obecność niemieckiej fo- 


| dzi podwodnej „U 58“ na wodach amerykań-. 

"skich, oraz wyniki zatopięń, powinny dać po- 
„wód dó przypuszczenia, że wielkich nadziei 
'na dostawy amerykańskie nie należy przece- 
niać. W dalszym ciągu dziennik wspomniany 
„pisze, iż możliwem jest urządzenie „drugiego 
obszaru blokowanego w ` pewnej „ezęści Wy-. 
brzeża amerykańskiego, wskutek czego okrę- 


ty amerykańskie musiałyby przebywać dwa 
-Prasa nieprzyjacielska 


-feresująta wiadomość. 


- Berlin, 7 lutego. (T. wł). — „Germania [> 
Niemca, który po- 
| wrócił właśnie z Nowego Jerku, otrzymujemy 
A następującą ciekawą wiadomość: Na bankiecie, 
| w którym wziął udział również nasz mąż za- 
| ufania, a na który. zaproszono też Roosevelta, 
„jeden : a Anglików mówił o. „prawdziwej“ neu- 
 tralności Ameryki, na eo były prezydent od- 
- powiedział: Ameryka spodziewa : się, iż An- | 
glia nie zapomni o usługach Ameryki W _cZa-. 
„sie wojny światowej iże podczas układów PO- 
| zk między Ameryką a Japonią, które nastąpią 
NN a wia cy, || podej: cy później, okaże się ona tak. samo 
pojem M r m trznych i | 
Waszyngton, 7 lutego. T wł.). — Donie- z 
Sekretarz- wojny Tor- 


pisze: 0d. Amerykanina - 


„przychylną” względem „Ameryki. 


„Germania“ ezyni uwagę: Już w r. 1916 | sk 
> Gusiaw Frensen w pracy. „Liste wskazywał 2 
wa to, że pomiędzy Ee. Zjednoczon mi. | 


konkureneji | opońakiej. c 
ponia jest również bardzo dolina: i 
| wana o umowie pomiędzy Ameryką a 4 


„mierza japońsko Ta ; 


Londyn, 7 lutego. (T. wł.). — Lloyd dono | 


dealnego przyjaciela pokoju, w spal na 


on pokoju nie z pobudek idealnych, leez je 
nie; by nie dopuścić do zbytniego osłabie 


w stanie poprzeć Stany FISCRSENĘ prze 


Parowiec rybacki „Resolute“, 
"zatonął rówież paro mier angielski ; n Warten- 


ataki, 7 eż. (r. wł). — Z Vigo 


jeżeli przypuszcza, że cały pozostały świa 
denona że parowiec holenderski „Ramarin- 


-pejskich państw neutralnych nie zgadzaj 


siadom neutralnym przyjdą one o ile możn 


szczenia przez Anglię. 


„ceanu. Być może, że rządy europejskich p 
neutralnych również zaprotestują, co jedna 


'gielskiemu wypowiedzeniu wojny. 


"zabronił okrętom holenderskim odjeżdżać. o 
- Anglii. Z wiarogodnych źródeł donos 


(skim towarzystwom żeglugi, iż okręty hole 
derskie, znajdujące się w Anglii, opusze 


"Anglicy od 28 stycznia wstrzymali dowó 


| szych łodzi podwodnych, która powróciła wł 


sie parowców angielskich o pojemności o 


tony), żaglowiec portugalski 


„jemności 3500 ton. 


zatem razem 4000 ton brutto. 


czonej wojny łodzi podwodnych odczuje p. 
 dewszystkiem Rosya i Rumunia, albowiem 


amunicyi przez Archangielsk. 


obawę i/ oświadcza, iż Anglia musi zab 

czyć drogę dowozu przez morze Lodow: 
` względu na to, że zdolności przewe70w. j 
żelaznej Syberyjskiej nie można już po 
szyć. Rosya „potrzebuje koniecznie węgl. 


przeciwko Niemcom i Japonii. AI o 
dzienniki i i czasopisma japońskie doi lag 
nietylko głośno i otwarcie -wymówie. 


świetleniu wygląda calkiem inaczej. 


Anglii, ażeby w myśl umowy była ona jes 


J aa 


M! SZ stosy prasy iks zlej 


| - Berlin, 7 lutego. (T. wł.). — * „Nationalzei 
tung“ z dnia.7 lutego pisze, iż Wilson myli : 


si zgodzić się z jego zdaniem. Interesy 


z interesami Stanów Zjednoczonych Ameryk 
Północnej. Wprawdzie każdy poczytywalb 
sobie za punkt honoru uniknąć większej lic 
by nieprzyjaciół, lecz Ameryka myli się, jeże. 
przypuszcza, iż Niemcy ulękną się zerwani 
stosunków i zmienią swe postanowienie. Si 


ści z pomocą, ażeby nie SPE | > ich zni 


l Berlin, 7 lutego. (T. wł.). — Gertie 
pisze: W chwili obecnej w Europie zdaj 
jest więcej wyrozumiałości dla sytuacyi i za 
mierzeń Niemiec, aniżeli po tamtej stro 


w ogólności nie uprawnia do tego, aby nie za 
stosować prawnych Środków deca an: 

m 
uczynić prawo Anglicy, musi być równi 
przyznane Niemcom. Tego wymaga ucze 
neutralność i tylko wówczas Wilson mógłk 
> stać kierownikiem BOT W 


-stroymar on (ów hoender i. 


| - Haga, 7 lutego. (T. wł). — Doniesien 
Biura Wolffa: Rząd holenderski od wczor 


Anglia w dniu 1 lutego oświadczyła holende: 


porty angielskie dopiero 5 lutego. Prócz 


gla do Holandyi, ażeby wymódz na niej to 


| Ma morzach, i 
Berlin, 7 lutego (T. wl). — Jeuna z m 
śnie z wycieczki, oprócz wymienionych w 


nej 7500 ton, zatopila jeszcze na oce 
Atlantyckim parowiec włoski „Disagno* (225 
„Minho“ 
ton) i uzbrojony parowiec towarowy o. 
, Podczas ataku nocn 
na wodach angielskich zatopiłą ona dwa ni 
znane Parowce towarowe, liczace po 2,000 
Prócz tego: 
Rys jedną armatę i wzięto 3 AGA 


- Rudyeneya u Sztokholmie. 

- Sztokholm, 7 lutego (T. wł.). — Na drugi 

dzień po pawrocie swym z Danii, król szw 

ki przyjął na audyeneyi prywatnej posla- 
md br. Y. ‘Luciusa, 


kp | Raman a lokata pa 
“Petersburg, 7 lutego. (T. wł.). — „Pe 


gradzkaja gazeta” wyraża obawę, iż ogło 
nie przez Niemcy ścisłej blokady i nieogr 


rządzenie to wpłynie na wstrzymanie dowo 


` „Kołokoł* również wyraża z tego p 


dy, broni i amunicyi. Wszelkie. SA ko 
mlay. w tym RO: u wytękyć. — 


F Weie i jeniecki la kolan 
„Haga, 7 lutego. (T. wł). = „Nieuve 
t“ pisze, iż doniesienie, że-Niemcy 
zwłocznie rozpocząć wysyłanie wę 
w w ilości 320. 000 ton, mies i 


A 


ae, Aż dzistaj. w a Sztokhol. 
_ < mie i Chrystyanii doręczono jednocześnie : TO” 
"tę Wilsona do państw neutralnych. | 
o Wedlug dość pewnych informacyj, odpo- 
<-  wiedź rządu duńskiego będzie wskazywała na- 
"ło, że stanowisko Stanów Zjednoczonych w 
rzeczywistości najzupełniej różnem jest od sta- ` 
nowiska Danii i dlatego nie można dojść do 
ugody, oraz, że kraje skandynawskie pertrak- 
„łowały w Sztokholmie, ażeby w Berlinie poczy- 
"nić wspólne skandynawskie przedłożenia na 
zasadach prawa międzynarodowego z powodu 
"AE niemieckich o blokadzie. Mor- - 
ej | 


Państwa słaniynanskie, | 

` Genewa, 7 lutego. (T. wł.). — Paryski 

ję „Journal „pisze, iż państwa skandynawskie 
" również nie zerwą stosunków z państwami 
 centralnemi, lecz zapoczątkują z Niemcami 

> wymianę myśli. 


-Sraya a zaproszenie msoma 


T akokkolu, 7 lutego. (T. wł.). — Weżwa- 
nie Wilsona do przyłączenia się do jego akcyi 
względem Niemiec znalazło tutaj dobre pod- 
„łoże. Charakterystycznem: w tej sprawie jest 
"dzisiejszy artykuł wstępny Brantinga, przy- 
wódcy socyalistycznego, zamieszczóny: w Orga- 
nie jego „Socyaldemokraten”, który wczoraj 
-dopiero w organie swym w jak najostrzejszej 
-łormie krytykował niemiecką wojnę podwod- 

(ną, dzisiaj zaś występuje przeciwko odezwie 

| "Wilsona do państw neutralnych, dowodząc, iż 
„metody nacisku amerykańskiego nie dają się 
zastosować względem małych państw, słabych 
„militarnie i znajdujacych się w bezpośredniej 
tlizkości Niemiec. Nie może być nawet mo- 
wy © akeyi wspólnej z Ameryką północną, 
„skutkiem której Szwecya mogłaby znaleźć się 
Ww przededniu wojny z z Niemcami. SI. 


Coy prasy | norweskiej, 


Chrystyania, 7 lutego. (T. wL): — Donie- 
sienie Biura Wolffa: Z powodu noty prezy- 
-denta Wilsona do państw neutralnych „åfton- 
`posten“ pisze: Państwom europejskim pozo- 
-stawić należy rozstrzygnięcie tego- rodzaju 
"kroku wedlug warunków własnych, nie zaś 
zgodnie z nastrojem amerykańskim. Kraje 
_ skandynawskie przyłączyłyby się do Wilsona, 

- gdyby zażądał od stron wojujących zawarcia 
pokoju. Natomiast powody są inne, gdy Wil- 
son czyni krok, który dotychczas zawsze pro- 
wadził do wojny. Na ostatnią notę Wilsona 
Norwegia nie da żadnej innej WSE jak 
tylko stanowcze „nie“, 

„Socyaldemokraten* pisze: Norwegia i ipo- 
„innych warunkach, wobec czego nie mogą zgo- 
„zostałe. kraje skandynawskie Żyły w zupełnie 
| dzić tsip na uprawianie. polityki Wilsona. 


-Nofa państw staniynanskieh. 


| - Sztokholm, 7 lutego. (T. wł.). — Stery do- - 
_brze poinformowane komunikują, iż w naj- 
„bliższy. ch dniach spodziewaną jest wspólna 


nota krajów skandynawskich z odpowiedzią 
< na oświadczenie niemieckie w sprawie obo- 
Treść jej odpo- 


strzenej wojny podwodnej. 


SS GRYPA ZRP G LEGI RAE WOOCSAA 


Amerykanie czysto angielskiego pochodzenia, 
wyrażają swe zadowolenie z powodu zwrotu w 
sytuacyi, Amerykanie krwi' mięszanej, 


„działać na ogół przy pomocy formalnego poto- 
iku memoryałów, przemowie i innych: rod- 


wieść możliwie najprędzej, że pomimo stoso- 


wiadać będzie BA sanw. jakie T 
zajęła. poważna prasa w tych trzech krajach. SĄ 


iiaeeeaino 


Frama szwajeereła o. wystąpieniu łona. 


Bern, 7 lutego: (T. wl). — Doniesienie 


Biura Wolffa: „Zuericher Post" otrzymała list | 
od pewnej wysoce poważanej osoby, która pi 


sze, iż wystąpienie Wilsona spowodować mù- 


siało wielkie zdziwienie w krajach neutral- |. 
„nych, oraz, że Ameryka nie jest niczem upra- | 
-wnionąa: do podobnego. wezwania dla ochrony |. 


wspólnych interesów, Ameryka, wychodząc 
wyłącznie ze stanowiska interesów amerykań- 


skich, nie odpowiadających interesom: euro- 
pejskim, nigdy nie chciała zrozumieć, że zaw- 
sze Anglia naruszała prawo międzynarodowe, | F 


zanim coś podobnego nastąpiło ze strony Nie- | 
miec. 


"W liście powiedziano następnie dosto- 
wnie: Wilson po swym ostatnim kroku nie. 


może już rośeić sobie pretensyi do działania. 


w imię ludzkości. Ameryka może jedynie za- 
ofiarować materyal, naea wojnę doprowadzić 
do a A 


Pota Brany | 
© Gesswa, 7 lutego. (T. wł.). — Doniesienie 
Biura Wolffa: Agencya Havasa donosi z Rio 


de Janeiro, iż prezes ministrów brazylijskich, 


Lauro Müller, oświadczył w radzię ministrów, | 
iż rząd w chwili obecnej uważa za wskazane 


„poprzestać na wystosowaniu + dyploma-. 


tycznego do Niemiec. 


| Ropek eare 


| Stanowisko Eroenfgny. 


Kaga, 7 lutego. (U; wE) — „Times“ do- 
wiaduje się z Buenos Aires, iż, jeżeli Brazy- | 
lia skonfisk kuje liczne - okręty niemieckie, in- 


ternowane'w jej portach, wówczas Argentyna. 


pójdzie za jej przykladem. W tym razie licz- 

ba owych okrętów dosięgnie 12. 
Rozłam w SL Ziedneczonych 

"Nowy Jork, 7 lutego. 


zw. towarzystwo spokrewnione z Anglią, oraz 
>0Taz 
klasy średnie i robotnicy objawiają niewiele 
entuzyazmu. Pewne uchw ały, powzięte w Sta- 
nach zachodnich, wymagają od Wilsona, by 
jowego rozwiązania sprawy. Ubiegłej. nocy 
odbyło się tu wielkie zebranie pokojowe. „Fakt 


ów stoi w sprzeczności z tem, że propaganda 
angielska ożywiła się. niezwykle, usiłując od- 


ków PRE. 


Panowanie Angli im nai rathwiane. 


ves Van den Dag“ pisze: Dla rządu śngieł- 
skiego musi być obecnie rzeczą honoru do- 


wania wojny podwodnej bez wszelkich wzglę: 


na obszarze blokowanym jest jeszcze względ- | 
nie nemon, Jeżeli nie uda sie to aR 


(T. wl). — Gdy. 
Świat finansowy, ciążący ku Anglii, oraz tak 


poszedł możliwie jak najdalej w próbie poko- 


Amsterdam, 7 lutego. (T. wl). — Nieu- 


dów, komumikacya dla okrętów neutralnych 


| _0oDarna 


| 
| 
| 


Proma uniw oaei 


SE 


ronse 


| kać wód, blokowanych przez Niemcy. Więdy 
„dumne słowa, że Anglia panuje nad Mone, 
dk swe uzasadnienie. 


Parowe Houga tie, 
Sztokholm, 7 lutego. 


wynajęty przez rząd angielski i znajdował. się 
w. drodze z Londynu do Ameryki. Rząd an- 
„gielski  ubezpieczył 
FE posiadał 2000 ton pojemności. 


lot przesilenie m Rosi, 
- Genewa, 7 lutego. (T. wl). — „Petit Pa- 


iin" dowiaduje się z Petersburga, że nowe 


rosyjskie przesilenie ministeryalne nastąpi 


„dopiero po wyjeździe delegatów ententy. Na. 


„ następcą Golieyna zostanie wybrany wyższy u- 
rzędnik, który będzie miał za zadanie nawią. 
zanie >. kontaktu zZ Duma, 


| Troop TOZRĘCZENIA hm. 
Petersburg, 7 lutego. (T. wł.). — „Nowoje 
Wremia* donosi, iż Protopopow zaproponował 
rozpędzić Dumę zaraz. po jej zgromadzeniy 


8ię. Przypuszcza on, iż nowe wybory stworzą 


img więcej skłaniającą jiającą się ku prawicy. 


(fmarcie le glełiy pe peferskurskiej, 


| Peleshi, 7 lutego. (T. wl). —- Wczoraj 
w obecności ministra skarbu Barka nastapiło 
otwarcie giełdy petersburskiej, która była 
zamkniętą od dnia, poprzedzającego wypowie- 


-dzenie wojny. Od 7 lutego mają a urzędo- 


wo notowane kursa. 


zanatkoma ckoroha, 

Sztokholm, 7 lutego. (T. wł). — Z Rosto- 

wa nad Donem moskiewskie. „Russkija Wie- 
domosti* donoszą pod datą 17 stycznia, że w 
` okolicach tamtejszy: ch pojawiła . się zagadko- 
wa choroba, która szerzy się z niezwykłą 
szybkością. U chorych pojawiają się nabrzmie- 
nia na karku i pod pachami. Trupy czernieją. 
Skutkiem braku lekarzy, choroby nie można 
umiejscowić. Dotychczas naliczono 40 wypad- 
ków śmierci. 


S ER 


mk Węgla W Payin. 


Patyż, 7 lutego. (T. wł). — Agencya Ha: | 


„rząd od dnia 8 lutego polecił zamykać teatry, 
kinematograty iinne widowiska pódczas 4-ch 
dni w tygodniu, zaś „W poniedziałek, wtorek, 


mywać ruch pmnibisów; tramwajów i aniey 
podziemnych. l 


Brak sił roboczych We Fran, | 


Bern, 7 lutego. (T. wł). — Doniesienie 


Biura Wolffa: „Petit Journal“ dowiaduje się, 


-że minister rolnictwa wezwał szkoły we Fran- 
eyi do zorganizowania sil pomocniczych, po- 


| nieważ. kobiety i niepowołani pod broń męż- 


<©zyźni nie maa do uprawiania „e 


Brat wela We Woszerh. 


Bern, 7 lutego. (T. wL). — „Corriere del- 
la Sera“ rozpacza, ponieważ rząd nie jest w 
stanie zaopatrzyć Wloch w węgiel, OE na 
jeden miesiąc. 


| wówrozny okręty neutralne będą musiały uni- | 


| (T. wł). — „NŃord- 
_landposten* komunikuje, że „Housatonic“ był 


go na 58 tysięcy f. szt. b 


vasa donosi: Ażeby ograniczyć zużycie węgla, 


środę i piątek o godz. 10 wieczorem wstrzy- 


złagodzenie Wokad Grey 


Koponhaga, 7 lutego. (T. wL). — Wedio 
doniesienia „Nationalitende* z Londynu, złą 
| godzono blokadę w Grecyi. Do portów greo 
: kich dopuszczono znowu ładunki pszenizy. 


Kd 


WIEDEŃ. mó donoszą 7-g0 lu. 
tego: rę: 
Wschodni teren walk: 
Na froncie rumuńskim miejscami oży- 
wiona walka artyleryi. 

Na północnym - wschodzie od Kirli © 
baby odparliśmy natarcie dwóch kompa- 
nij nieprzyjacielskich. | 

Nad Berezyną, podczas pomyślne 
go przedsięwzięcia na przedpolach wzięli. 


śmy do niewoli 2 oficerów rosyjskich, 5€ 


szeregowców i zdobyliśmy 9 karabinów 
maszynowych. W akcyi tej wzięły udzia) 
oddziały austryacko - węgierskie. 

Włoski i południowo-wschodni 

teren walk. 
Bez zmiany. 
Zastępca szefa sztabu generalnega 

von Hoefer, 
Feldmarszałek - porucznik. 


___ Momnaikat niemiecki 
BERLIN. 5 Wielka Kwa 


tera Główna donosi 7 lutego wieczorem: 


Na wszystkich frontach toczy się tylko 
niewielka akcya bojowa. | 

Ofiarą ataku eskadry samolotów sidet 
skich w Brügge, wskutek pocisku, który u 
derzył w szkolę, padła kobieta i 16 dziew 
belgijskich. Szkód militarnych nie wyrzą- 
_ dzono. 


LJ 


Wom M pośwonyci. 


Bèri, 7 lutego. (T. wil). — Doniesienie 
Biura Wolffa: Prasa francuska donosi o Za 
topieniu parowców angielskich „Solty“ 4 
„Prince”, 


i partament ANA 
Berlin, 7 lutego. (T. wł). — Najbliższe po- 
siedzenie parlamentu Rzeszy odbędzie się 29 - 
lutego o godz. 8 po południu. 


ROZ HOWE PTZ WA 


Koniereneya wojenna Ww Zeferskurgn, 
Amsterdam, 7 lutego. (T. wł.). — „Times* 
donosi z Petersburga: Konferencya państw 


koalicyi odbyła swe pierwsze posiedzenie, na 


ziórem ustalono program pracy. Wybrano pe- 
wną liczbę komisyj. Lord Milner odbył kom- 
ierencyę ze znanym przywódcą Połaków, hr. 
Wielopolskim, który powrócił tylko co od ce- 
sarza, 


1 | | 
| | Władysław Orkan. y 


Drogą Czwartaków. 


- (Ciąg dalszy). 


'Po południu 2 dnia pod pozycyą ba- 
talionu Ill-go.. 


- Siedzimy, półleżąc, we zbożu. pod zathyla 
"wzgórza przy kraju lasku brzozowego. Pul- 
kownik kończy opóźniony obiad.. Nadchodzi 
komendant batalionu, kap. Szarauc, później 


por, Klisiewicz. Mówią o sprawach dnia. A 


wierzyć się nie chce, że. oto bitwa się. toczy. 


różne tony orkiestry, w szaleństwie skompu-- 


jako i skala uczuć — jeśli jak rzec można. Są 
_ różnego gatunku, wziąwszy przyrodniczo, i 


s brzęczą w przelocie, jak muchy, o niepewnym, 
— niejasnym zamiarze; drugie bzykają, jak bąki 
 nadąsane; inne jak osy złe, kąśliwe. Są zno- 


-Albo świszczą, mijając ofiarę (te znane w to- 
-_ „nie. powszechniej), lub które z sykiem zdrad- 

— liwym mkną nad ziemią. Są kule-ptaszki, któ- 
 re.górą z wysokim. śpiewem się niosą, jakby 


z procy Dawida puszczane. Niektóre grają 
przedziwnie jakiś sen o ukoju śmierci, , 


/przylem mocno zindywidualizowane. Jedne 


wu kule-węże, które grzechocą w powietrzu, 


s we zbożu, ciapnie o snopek. Zabawa. 
„Zmagła wypływa koło nas ze zboża adyu- 


| mi do kompanii na. skrzydła, daje nurka w 


komendant oddziału karabinów maszynowych, | 


dzień, jasny, słońce łagodnie przyświeca = 


Kule gęsto przelatują. Ucho łowi je, jak | 


nowanej. Dziwnie bogata skala ich wygłosu, : 


E patroli, z raportem. Pułkownik zaciekawił 
|-się, wypytuje go. Ten składa informacye waż- 
"ne, zwięzłe, Widać óryentacyę: bystrą, żywą 
j inteligencyę i coś. jeszcze „ponadto, 
światłem ż Oczu niebieskich, a co możnaby: 
nazwać „duchem „ochoczym - służby. So 


błogosławiące. Są. przypadkowe, jak. kamyki, d 
PR „= Tak jest, panie pulkowniku. 


REES ; RM EA ś RO a 


cudownie, lekko ślizga się w susach szezupa- 


stwom, których k 
Humor z tem wszystkiem: nie utonie. 


kompanię karpacką przeszedłem. ` 


Ww tę — "nod rzec — czułą | symfonię É kul 
miesza się i mąci ją, rozbija obojętny i suchy 
trzask ekrazytówek. Gęsto trzaskają, 
- Od czasu do czasu zaszeleści któraś z kul 


tant kap. Szerauca, chor. Brzozowski. Ma on 
wynalazek własny, zdobycz tych dni: Wobec 


tego, że Moskale salwami witają każdą uka- 


zującą się głowę, nauczył się po zbożu pod 
wierzchnią fal pływać. Posyłany z rożkaza- 


zboże i przy. pomocy wystudyowanych rzutów 


czych — jeno we wstecznym kierunku — po 
ziemi, i wypływa szczęśliwie na miejscu prze- 
znaczenia. Poleca się przytem. Bogu w opie- 
kę, aniołom, a dla pewności i wschodnim bó- 

zt. t wyniósł z Syryi. I ma 
24 
-Melduje się do kap. Szerauca. szeregowiec 


` m Dawno. pan w Legionach? j 
— Od 'początku, panie. putkowniku. Całą 


— Czem pam w cywilu? 
„— Suplent gimnazyalny. 
| pase: Szeregowiec? | 


„co Dije: 


"1 | dana EE £ 


— Mianuję pana sierżantem. Będzie w 
jutrzejszym rozkazie. Nazwisko pańskie? 
— Dziękuje panu pułkownikowi za uzna- 
nie, lecz pragnę do końca zostać szeregowcem. 


Na temże miejscu, nad wieczorem. 
„ . Jakaś postać żołnierska, skacząc po zbożu 
na jednej nodze, zbliża się ku nam. Poznaje- 
my: Por. Grefner, ż pierwszego batalionu, 
„> Przestrzeloną ma stopę na ukos. Pierwszy 
ópatrunek założony. Rozpruty but pieczołowi- 


cie dzierży w ręku. Odpoczął chwilę przy nas | 


i pokusztykał dalej. | 
'— Ktoś jęczy w zbożu — mówi por. Kli- 
siewicz. i 

Co — Zdaje się tylko, > 
|. | — Napewno słyszałem jęk. 
- Podniósł się, przyzwał żołnierza przecho- 
„dzącego pod laskiem — poszli. Widzimy: opo- 


dal pochylili się, coś podnoszą. A za chwilę. 


przenoszą koło nas rannego. Od rana tam le- 
żał, słabym jękiem dając znać o sobie. Chłód 
nadwieczorny orzeźwił go, począł jęczeć gło- 
śniej. 
"Na łączkę pod las, znoszą sanitaryusze 
rannych. Cały ich pokos. Przykro spojrzeć. Ja- 
„kiś bezsens potworny staje “przed 


ranni? Zabici? 


mówcą a basana ana ena em QREY aoea 


do Komendy Leg.: „dnia 1 sięrpmia godz. 6 
wieczór. Dotychczas przybyło ... rannych legio- 
nisłów, z tych czterech umarło, m Rogalski“, 


— Ło. o. Ii Sij. A. 2; b zj 
6 aa. 


— 


igesa. = 


r s st ai 


taj 


4-0. i mać w 
A : 


RR wag 


oczyma. 
Wojna — dobrze. Trud Wojny, — jeszczą, Ale 


e Depesza tel. z zakładu sanitarnego w M. 


W dzień pierwszej bitwy pod J. zginęl 
dwaj sanitaryusze z pułku 4-go: Rachwał i 
Warchołowski. Padli bohaterską śmiercią, 
czyniąc z nad swój obowiązek. 


Dzień 2 -g0 ‘sierpnia przeszedł na zwykłej 
obustronnej strzelaninie. Już się tak ucho 
wzwycżaiło do tego klekotu, że stał się nor- 
malna rzeczą, jak hurkot we młynie. 

- Pod wieczór zarządził pułkownik zluzo- 
wanie batalionu I-go przez batlion Il-go. 
` Zmierzch zapadał. Jeszcze nie zdążył kap. 


Sikorski oddziałów swych przeprowadzić na 


stronę wschodnią wzniesienia — gdy z pozy- 
cyi, z lewego skrzydła naszego doniosły się 
zmieszane okrzyki: „Hurra!“ — wzmogła się 
palba karabinów — przeszła w bezładną mło. 


ckę — zaczęły grać karabiny maszynowe... 


Telefon z Komendy dowołać się nie mo- 
że odpowiedzi: co się tam dzieje? Atak? 

Wypadł pułkownik, jak stał, porwał na- 
potkany pod laskiem pluton rezerwy i sko- 


czył ku pozycyom Szerauca. Aliści dość szyb. 


ko wyjaśniła się rzecz. Linią okopów od stro: 
ny lewej, może aż od Wisły, telefonem żywym 
podawana, doszła do naszych stanowisk wieść 
(przedwczesna, jak się okazało) o upadku 


twierdzy. Dęblina. Wiara krzyknęła: „hurra!”. 


Moskale sądząc, że to okrzyki ataku, poczęli 
strzelać, jak szaleni. Nasi oa pomisdah m 
stąd się zakotłowało. 

"Wieczorem późnym rorniosły się po nie 


bie od północnego wschodu łuny pożarów. A 


w woy nad Świtaniem Moskale się on 
£. é, Sa 


| Dziś: Jana. 
Jutro: Apoloni. 


Wschód słońca © godz. 7 m. 38. *. 
Zachód o godz. 4 m. 56.: 


+ arwenn 


C Rocznice: 


Dnia 8 r. 1807. Bitwa pod Towem 
Eylau). 


kad 


ławach. | 


"Feljetonik. 


Konkurencja. 


Warszawa ma znowu sensacyę — tym razem 
"nie polityczną, a taką, jaką najbardziej lubi, w „,po- * 


„rannym“ stylu — zbrodnię przy ul. Sadowej. Sensa- 


cya ta martwi jednako moralistów warszawskich i 


reporterów łódzkich — pierwszych, że zbrodmia ta- 


. Warszawie, a nie w Łodzi. 


| swych kolegach warszawskich z zawiścią: 


— Szczęśliwi, . mogą żyć ze zbrodni, a my... w. 


„Łodzi nie podobnego zdarzyć się nie może.. Ludzie 
tu poczciwi, że aż wstyd... 

Istotnie, od czasu, jak skradziono w Łodzi o- 
-statni pas transmisyjny, reporterzy szwędają się 


miu, że może Pan Bóg da jaki pożar. l 

W tyeh warunkach wytwarza się konkurencya, 
niekiedy zgoła nieuczciwa. Zilustrował mi ją żało- 
śnie pewien reporter: 5 
||| == Poszedłem do łaźni, bo śniło mi i się. śmien: 
telne poparzenie. Jest to zresztą jedyne dziś miej- 


Snil się wybuch kotła z ofiarami w ludziach, Prze- 
„czucia moje i sny niekiedy się sprawdzają, byłem 


zdarzył się, bo oto, gdy się kąpałem, skradziono mi 
- ibuty. Zapłakałem rzewnemi łzami, bo były ostatnie 
i jedyne, póczem zrobiłem awanturę gospodarzowi. 
pan powie. Ten lotr, mój kolega, z mojego rodzo- 
. dy“... Przysięgnę, że on sam podesłał mi złodzieja. 
„nie może należycie wykorzystać sensacyi. Reporte- 
le, zbagatelizowano ten „doniosły” wypadek, a na- 
; tomiast "reporter dał do zrozumienia, że zabójca po- 
piękne nazwisko. 


; . Reporterzy łódzcy sądzą, 
| OR komplement dla redaktora tego organu... 


. Banzaj. 


ka łódzka. . 


E | Echa syborów do Rady wiejskiej. 


Utworzony przy prezydyum policyi komi- 


‘saryat wyborczy w celu przeprowadzenia wy- 


iborów do Rady miejskiej został już zlikwi- 
jdowany. Ostateczną robotę związaną Z wybo- : 


«rami jak przyjmowanie reklamacyj i t. p. za- 


-łatwia osobiście w prezydyum  policyi radca |- 
rządowy p. Harbig, a aż radca rachunkówy 1 


"p. Poti. 


Rezultat wyborów o. na ręce sze 


-'fa generał - .gubernatorstwa warszawskiego. 
- 5 Koszta przeprowadzenia wyborów do Ra- 
dy miejskiej, według 
„czenia, wyniosły . około 25,000 rb. Lwią część 


„tej sumy pochłonęły honóraryi dla członków 
„podkomisyj (4 rb. dziennie) i sekretarzy. 0- 


kręgów wyi orczych. 


-Zagonki. i | 
Przy delegacyi niesienia pomocy. bied- 


'nym egzystuje od'1 listopada 1915 wydział, 


którego działalność okazała się. nader owoc- 
na. Wydział ten wydzierżawia mianowicie na 


mader: nizkich cenach (34, 1 i13% kop. za pręt. 
„kwadr.). Dzierżawcóom wydawane są. przytem 
"przez magistrat kartofle do sadzenia i inne 


- sadzońki, W roku zeszłym ilość wydzierżawio- | 
mych zagonków wynosiła około 700, obejmu- | 
Jac przestrzeń około, 700 polskich morgów. Z 


zagonków tych zebrano w roku 1915 blizko 


„ 80,000 korców ziemniaków. W roku 1916. ze-. | 


przypu- 
nadto 25,000 kop kapu- |- 


brano daleko więcej "ziemniaków, 
-. szezalnie 85,000 korcy, 


sty i 12,000 Korey brukwi. Zbiory bobru nie 


10 mar, 


"a marek. Z powjżs zego widać, jak wielkie zna- 


rzezie dla aprowizacyi i egzystencyi licznych "b 


<o rodzin pozisua uprawa. zagonków. . Ilość za~. 
|. portów, którcni rozporządza oddział - del. 
- mies. pomocy biednym, nie wystarcza jednak, 


$ s 


1818. Zmarł w Dubnie Tadeusz Czacki. ` 
1863, Rzeź bezbronnej ludności w Pr 


"ka wogóle stać się mogła, a drugich, że stała. sle" w 


Łódzcy panowie od wypadków + wyróżają s się ò 


tylko okolo drewnianych budynków, w oczekiwa- 


- więc pewny, że jakiś wypadek się zdarzy. I istotnie 


-mego wypadku zrobił 40 wierszy „Niemiłej przygo- 
Zdarza się jednak, że i reporter warszawski ` 

rzy nasi zauważyli, że w pewnym organie warszaw-. 
"skim napisano 6 zbrodni przy ul. Sadowej niewie- 

E chodzi! z bardzo dobrej RA: 1. nosi ‘niezwykle 


że jest to nader. 


dotychczasowego obli- 


| daćzą się określić, ponieważ ten zużyto w sta- 
"nie. zielonym. Licząc korzec ziemniaków po | - 
- kope kapusty po 6 mar. i korzec | 
- brutyi po 8 mar, — kapitał, osiągnięty ze. 
zbio: ów w roku 1916 wyniesie około 600,000.: 


(Preussisch 3 


TZW 
ECA 


miana 0 A T.w ae ae 


sce, gdzie ciepło. Zastałem tam kolegę, któremu | 


| "m "Dał mi swoje buty.. Pobiegłem do redakcyi — i co. 


pl ącach miejskich i prywatnych, ofiarowanych |. = | 
ina ten ccl, zagonki ludności biedniejszej po. 


r Ray się w r ny ciastka: z ska RSKI, s wy- 


| limie, 
| przezroczanii, 


z “aby znapokcić: pokey, wielkiej ilości bied- 
„| nych rodzin, pomimo, że w Łodzi i okólicy. 
| znajduje się jeszcze spora liczba niezabudo- 

-wanych placy. Dlatego też byłoby póżądanem, 

-.| aby właściciele. domów, posiadający place nie- | 

*| zabudowane, oddali je do- owane: ko- p 
| mitetowi zagonków. ać 


znacza 


"Z Komitetu rozdziału chleba i i m 


- Centrala łódzkiego komitetu rozdziału chleba 
i mąki postanowiła zaprowadzić. nowy . „porządek . 
sktadania 
Kartki te nie będą przyjmowane w paczkach, jak: 
dotychczas, lecz muszą być naklejane na specyal- ; 
-nych nagumowamych drukach, . przygotowywanych 
przez Komitet, Inowacya ta, wzorowana na: pro- 


przez piekarzy kartek na chleb i. mąkę. 


cedurże -w warszawskiej komisyi rozdziału, 6bQ- 
WERYW ać. e od polowy Dieracego. Sea 


erae 


Prepusti wywo Zowe. ` | 


Podania w sprawie przepustek wow ych. 
przyjmuje obeenie II oddział „prezydytm policyi 


przy ul. Benedykta codziennie prócz świat, między 


| godz. 514 a 11 przed: poł. Wydawanie przepustek . 
Sopa” Wa się po pol od godz. A do 
ż ah pol , 


Eerme 


-80-lecie Stow. handlowców. 


W dn. 7 marca r. b. Stow. wzajemnej po- 
mocy. pracowników handlowych w Łodzi, Spa- | 
cerowa 21, obchodzi 30-lecie swej działalno- i 


ści. Ustawa Stow. zostala zatwierdzona w dn. 


-30 października 1886 T., przyczem nosi ona | 
"podpis senatora Plehwego, ówczesnego wice- 
ministra spraw wewnętrznych, faktycznie jed- | 
nak działalność swa Stow. rozpoczęło o czte-. 


ry miesiące później, w dn. 7 marca 1887 roku. 
l Stow. to jest najstarszą organizacyą pra- 


„cowników handlowych w Łodzi i w sferze swej 
 kompetencyi zdziałała bardzo wiele dla swych 


członków. Szczególnie intensywną i pożytecz- 


ną działalność Poi ono podczas wojny 


obetni gi, 


Klub oai, | 


Przy biurze zjednoczonych kospeśntjw | 
spożywczych w Łodzi organizuje się klub ro- 
botniczy. „Jedna z kooperatyw robotniczych, h 


mianowicie „Oszczędność, wyasygnowała na 


ten cel pewną sumę. pieniędzy. 


Obuwie : ze słomy. 
Mrozy, trwające od kilku dni, dają się. dotkli- 


wie we maki uboższej ludności, zwłaszcza robotni- 


kom, zmuszonym przebywać na otwartem powie- 
trzu, a których nie stać dzisiaj na ciepłe odzienie 


„l obuwie. A jednak łatwo możnaby zaradzić temu 


przez dostarczenie uboższej ludności slomianego 0 


 buwia, które nakłada się na buty, jak kalosze. Q- 
'buwie takie zabezpiecza nogi od zimna nie: gorzej 
| niż najdroższe kalosze gumowe, a wyrób jego jest 
"bardzo prosty i tani. Dotąd nikt nie zajął się na. 


szerszą. skalę fabrykacyą tych. „słomianych kalo- 


szy” iz tego powodu nieliczni wytwórcy ściągają 
„za nie ceny bajeczne, nie stojące w żadnej propor- 
"cyl do wartości materyału i kosztów wyrobu. ` 


"Wyrób tego obuwia powinna zorganizować 
która z instytucyi pomócy ludności. Dałoby to- za- 


|  trudnienie wielu pozostającym bez pracy, a można 
„użyć do tego nawęt dzieci. Po za „zaopatrzeniem 
„biednej ludnoścj, która dzisiaj przeziębia się hna- 


wet w mieszkaniach, obuwie ze słomy znalazłoby 


liczny zbyt śród woźnięów, dorożkarzy, Kandlerzy: | | 
„ulicznych, a głównie na wsi. Przedsięwzięcie takie - 


mogłoby więc przysporzyć nawet pewnych fundu- 


/SZÓW instytucyom pomocy. Gdyby. zaś jeszcze ulep- 


szono jego wyrób i zabezpieczono mu nieprzema- 


_kalność, naprz. przez zasycanie smołą, 'fabrykacya 


tego obuwia mogłaby” liczyć na ogromny zbyt. 


Towarzystwo krajoznawcze. Ę |. 


W niedzielę, dnia 11 b. m, © godzinie 5 po | 
południu, w lokalu Tow. (Piotrkowska 91, lewa 


oficyna), odbędzie się, po miesięcznej przerwie, 


pogadanka dla „dziatwy, na której ks. prefekt An- 
tosiewicz opowie interesujące szczegóły o Jeroze- 
„uzupełniając żywe słowo, bardzo fosa 


T. K. 0. 


> `- Ruch w. 5 bibliotekach Tów.. krzewienia. oswia- i 
y ww ubiegłym: miesiacu. był następujący: 

s) ` obecnie pozostaje: 
REA tomów wydano: poezyi 2,051, beletrystyki . 


* Przybyło czytelników. 95, 
4,457, ksiażek dla dzieci i młodzieży 4,732, nauko- 


A wych 5, 322, dzieł zbiorowych i i PDA, 58 — 


yazem 16 „615 tomów. 


Biblioteka elakosliini. 


Statystyka 1 urodzeń. 


"Policya wydała rozporządzenie wiaścięje: 
lom domów i.rządcom, aby zestawili dokłądny 
spis dzieci : urodzonych w ich domach w Bic : 
giym Toku o 
‘Przytem bedzie prowadzoną kontrola. aby Eoo iy 
"nie było Da przy podawaniu, tkowyżoereh OSR: 
spisów. Je spo 


s i 


Wydział sokol. 


i od jatra zmienia swą siedzibę i oś i bedzie. | s 
W. ożacki lokalni upa ul. emu *) ask F 


Poz 


- Ciastka ; z ytntej e 
W tych dniach w miejscowych eklerni 


3 | peen: z żymiej mąki. 


" Po ostatecznem rozsegregowaniu książek, 
to trwało 3 miesiące, od poniedziałku znowu 
' będzie otwartą biblioteka przy polskich . kur- 
sach „pedagogicznych, , zawierająca, 2000.. die 


rabiane - przeważnie: w tormie A „pierników, . 
„placków drożdżowych i t p OE 
Jednocześnie objętość- ciastek : żyinich" u 
l gła,”w stosunku do golychówsowych „desntowych, 

widocznemu . powiększenin. ROSE 
, Niektóre cukiernie - wyrabiają już nawet bu- 


| © Przytulisko dla dziewózi 
; poea pod. opieką: ylikwiarwinego abesle 


ay kobiet. Przytulisko na fazie mieścić się będzie 


duszów : otrzymują tylko śniadania i podwieczorki, 


Amig się 58 dziewcząt. 


Z Tuti. 
A OQdłożony z dnia 3 b. m. wieczór. E 
matyczny Lutni“ odbędzie się w niedzielę, d: 11 
b. m., o godz. 8 wiecz.. w sali Stow. handlowców 


m koncertowego będą: śpiewaczka-pieśniarka. P. 


Fo ceniony wiolonczelista i kompozytor. p. G. Tesch- 
ner, wreszcie chór męski „Lutni“ pod batutą p. An- 


wypełni obrazek sceniczny „Z dobrego serca“ Ry- 
dla, w wykonaniu członków Koła dramatycznego 
„Lutni“ z pp. J. Zasacką i A. Sumiewskim ma czele. 


-„ czór* zgromadzi w sali Stow. handlowców Ticzne 
ini", 
przy e do sak, 


Teatr Rozmaitości W "odu. 3 


© Warszawski teatr Rozmaitości, który podczas 
dzi, cieszył się nadzwyczajnem powodzeniem, zież- 


Dane będą ostatnie nowości repertuaru stołeczne- 


fana: Krzywoszewskiego, oraz świetna komedya 
francuska „Eskapada”. Zespół pierwszej 
polskiej przyjeżdża do Łodzi w pełnym komplecie. 
Śród wykonawców . znajdują się artyści tej miary, 
co mistrz Frenkel, Kaz. Junosza Stępowski, Ro- 


spół kobiecy stanowić. będą również najlepsze z 
"współczesnych sił aktorskich, bo panie: Lubicz- 


ma i Pichorówna. > 
Teatr. Polski 


Wielki; - śnnbolieny dramat. narodowy Wy- 
_spiańskiego „Wesele“: wznowiony zostaje w. sobo- 
te, dnia 10 b. m. „Kierownictwo teatru, przystępu- 


dzieła, uposażyło je nie tylko w nowe dekoracye, 
wszorzędną obsadę, zaprosiwszy do wykonania ro- 
ke- Zawadzkiego, art. teatr. Rozmaitości. Rolę Pan-. 


terówna, 
Chochoła -— Woskowski, Czepca 


"wszy wspaniały ten dramat bez określeń cenzu- 
.ralnych, jak był wystawiony w Krakowie i w tej- 


o godz. 8 wiecz. „Caryca - Katarzyna II", 
| w 38 aktach Lengyela i Birona. W. niedzielę po poł. 
z.) „w Sej „Otello s zZ P Knake- An wadzkim. 


_ Ziemie polskie. 
LZ; Dąbia. 


* (Kordipokdidncji: własna „Godz. Polski). 


: Wybory do Rady. miejskiej w naszem 
mieście dały wynik następujący: z I kuryi wy- 


szli PP: Sucher Rosenblum, Abram Kuczyń- 


ski i Chaim Strykowski, z il kuryi: ks. Teofil 
Chojnowski i pp. Wawrzyniec Pietruszka i 


sław Zapędowski, August Horn i Wolt Rosen- 


W. Zapędowskiego, A. Horna i W. Rosenthala. 


dniu 7 lutego r. b. - 


_dujący i pp. W. Pietruszka i W. 'Rosenthal, ja- 
ko członkowie. Sekretarzem tejże jest p. Adam 


'| Jedyński, kasyer tutejszego. magistratu. 


Z powodu polecenia władz o utworzeniu 
przy tutejszym magistracie Związku opieki 


| kuchni, w jakowym to celu odbyło się w dn. 
28 b. m. organizacyjne zebranie z udziałem 
| pań z inteligencyi, które chętnie sprawę tę w 


| swe ręce ujęty. Wybrany zarząd tejże kuchni 
| skład ji 


jako. „ezłonkinie. 


PARE 


z z. aT hoer. 


«przy R. O. z 9-ciu herbaciarni za 
stycznia 1917 r. opiewa co. następuje 
dru rugiej połowie. stycznia r > Wy 
„szkolnej i ochron kawy z ‘chlebe: 
Użyto „puszek mleka 244, Cz 3 
eal gom.: yczała r. b, wydano ka 


kie a re: puszek mie 


wadi, l 


Kola panien, przeszło pod egidę 'chrz. Tow. ochro- 


-w lokalu dotychczasowym. Szwalnia również nadal 
będzie prowadzona. Dziewczęta, które z braku fun- 


„mają teraz dostawać. obiady. w pani anak. 


polskich (Piotrkowska. 108). Wykonawcami progra- 
Klońska, artystką teatru Polskiego. potem znany i. 


toniego Michałowskiego. > Część- drugą „wieczoru 
© Lutniści mają nadzieję, że zapowiedziany „.wie- 


-grono członków, oraz przyjaciół i zwolenników „Lu 


Bilety, w cenie 80 i 50 l Kopi, sprzedawane b będą 


ym w w O EA O ADO AAA OW PA AEO OOO 018 ETAT A SO FA G A EO WOW 


zeszłorocznego. kilkudniowego pobytu swego w Ło- 
' dża wkrótce do miasta naszego na trzy spektakle. 


go, a mianowicie: „Wilki w nocy” — "Tadeusza. 
Rittnera, „Zmariwienie pana Hamelbeińa" — Ste-- 


sceny. 


_lamd, Owerło, Śliwieki.. „Różycki i Staszkowski. Ze- . 


-Sarnowska, aa a lee Ordon - RP Buli - 


jac.z całym pietyzmem do wystawienia tego arcy-. 
i rekwizyty i kostynmy, lecz również daje mu pier- | 
li gospodarza znakomitego jej odtwórcę p. St. Kna- | 
ny młodej gra p. E. Korczak, Rachelę - — K. Rych- |. 
Jaśka: — Bonecki, - Poetę — Orłowski, 


_ Machalski, {| 
'Wernyhorę = Samborski. Łódź ujrzy po raz pier- 


że samej inscenizacyi. Reżyseruje J. Orliński. Dziś. 
sztuka 


| Kasy mniejszych miasteczek i osad, w- promie- 
-niu kilkomilowym, przyczyniając się do M 


"Teodor Wankiewicz, z III kuryj ` Ppp: Włady- 


thal. Z liczby powyższych radnych na ławni: . 
ków magistratu wybrano pp.: W. Pietruszkę, - 


(> Uzupełniające wybory na miejsce pos 
| wołanych na ławników radnych odbędą się w 


Komisyę wyborczą tworzą: burmistrz — 


p. Edmuńd Czapliński, jako komisarz wybor- 
<czy, p. prezes Antoni Rutkowski, jako prezy- 


-nad biednymi, z inicyatywy tegoż. przystąpio- | 
| no do utworzenia w naszem mieście taniej 


< pani Zofia Neldsser, jako prezeska ` 
. Bronisława Piko i Je anina Sobiesiń- 


F Heze. Czysty. zysk z tego koncertu si ga 


o i sok) w r- Koninie. 


rawòrdanie Dorażiej. Pomocy dla E e E 


z Brzezin. 
Dnia 2 lutego r. b. odbyło się w | 
| nach otwarcie oddziału Stowarzyszeni 
czycieli chrześcian w Łodzi. Na otwarcie 
„działu przybyło trzech delegatów gł 
: zarządu Stowarzyszćnia, mianowicie pp. 
szewski, Petrykowski i Grudziński. Ot 
gie odbyło się w pięknie ndekorowan 
blematami i barwami narodowymi sali szk 
miejskiej w obecności miejscowego i oko 
nego nauczycielstwa, miejscowej inteliger 
i obywateli. O godz. 3 i pół po południ 
siedzenie zagaił dyrektor miejscowej 4-kla 
wej szkoły, p. Cetnerski, proponując o: 
wybór prezydyum zebrania. Na „prze 
czącego powołano jednogłośnie p. Jetnersk 
go, który na asesorów zaprosił p. Remisze 
skiego i p. Szczepańską, na sekretarza x—' 
Józefa Mruka. P. Remiszewski w krótkich 
"ściwych słowach wykazał doniosłość zrzi 
"nia się, wskazał na szybkie w ostatnich 
sach organizowanie się społeczeństwa, ` Śr 
w zupełności uświadamia sobie powagę pr 
żywanej chwili i wszelkie wysiłki kieruje 
budowie lepszej przyszłości swego na: 
silnych podstaw państwowości polskiej 
nauczycielstwo, zwłaszcza ludowe, może 
tym względem niezmiernie dużo uczynić. 
uczyni, o ile połączy swe siły i konsekwent 
dążyć będzie do celu. To też nauczycielstw: 
miasta Brzezin i okolic, postanawiając zrze 
szyć się w oddział Stow. naucz. chrześcian 
Łodzi, uczyniło wielki krok naprzód. Kończą 
swe przemówienie, p. Remiszewski życzył od 
działowi owocnej pracy, choć nie sądzi, 
praca ta będzie łatwą. 


Po.omówieniu stosunków, jakie zach 
-powinny pomiędzy oddziałem a centrala, 
stąpiono do wyboru zarządu oddziału, "© 
wanie, uskutecznione za pomocą kartek, dał 
wynik. następujący: przewodniczącym. zosta) 
p- Cetnersk wice-przewodniczącym p. Stę- 
pień, manczycie! ze wsi Wierzchy, sekretarzem 

„Józef Mruz, zastępcą p. Kamene, skarbnik 
= p. Rogowska i Bitdorf; jako zastępcy we 
szli: p. Szczepańska i p. Cetnerska, Do komi 
syi rewizyjnej: p. Kalicka, P. Bąkiewicz, ks 

Domagalski, p. Mackiewicz i p. Walter. 


"W. końcu postanowiono, aby. posiedź 
oe oddziału odbywały się co me» w 
każdą ES po RE 


$ 


z Konina. 


(Korespondeneya własna „Gada: :Pol. s, 


z chwilą wybuchu. wojny rozwój kas ' 
życzkowo - oszczędnościowych na prowiń 
zestał niemal zupełnie wstrzymany. -Wyją 
niejako stanowi Kasa Tow. pożyczkowo = © 
szczędnościowego w Koninie, która zawie 

czając świetnej organizacyi i przedsiębiorcze 
ści zarządu, stanęła, na wysokości zadaní 
gdyż, pomimo zawieruchy wojennej i towarzy: - 
szącej jej depresyi ekonomicznej, dzięki kt 
„rej niejedna poważna instytucya finansowa do- 
prowadzą do ruiny, zasila środkami swymi, 
"przy nader nizkiej (5%. stopie procentowe, 


malnego ich rozwoju. 
Według ostatniego sprawozdania za I 
1916, Kasa T-wa poż. -oszezędn. w Koninie m 
udziale 1758 członków z kapitałem 153.820. 
87 kon., przy obrocie rocznym przeszło trze 
milionów rubli, wypłaciła swym członkom 
B% dywidendy, nadto zapisano: na kapitał za 
pasowy rb. 1233 kop. 28, na kap. rezerw 
| rb. 904 kop. 59 i na rubrykę wątpliwych po: 
czek rb. 1688 kop. 71. Na cele filantrop: 
wpłacono: na T-wo Dobroczynności rb. 407 
„20, szkole handlowej : męskiej w Koninie rb 
500, szkole handlowej żeńskiej w Koninie i 
350 i na wpisy dla niezamożnych Uczni 
Tb. 150, razem rb. 12.382 kop. 78, | 
O rozwoju Kasy najlepiej *Wagcz poniż. 
szą tabelka porównawcza: 
Porównanie główniejszych : © bila 
sowych w 1910 — 16 roku. yen pozycyj > 


Rok Jłozbą, Wiay | Wkłady 
1910 601  48,140.62 122,988.60 - 
1911. 849  67,110.32 _ 197.462.95 
1912 1287  98,957.72 844,233.09 
1918 ` 1824 151,173.97 — 629,046.76 
{914 2071 176,944.99 760,817.83 
1915 1899 ` 162,257.08 722,867.90 
1816 1758 153,820.87 720.585.938 


oo WwW dniu 21 stycznia. w sali A 
p. Stasińskiego. w. Koninie odbył się konte: 
W. którym ` wzięły udział siły: miejscowe i 


313 kop. 40, 


-który przeznaczono na pr 


z Wilna. 


ai, u Og i A, 
„Szkolnym od 8 lat: gnisko „dla diei w 


Henia i miejsca do 1 "Kierown zk 
-je zycielka p.. St. r e 

8 saa > pko” nauką, uprawiane 
styka nis o” czynne codai 

T wieczorem. . a : FR | 


jej zera szczypie dotkliwie nawet poprzez mö- 
Miate] bekiesze; uciekasz wiec mieszcz 


7 takim oto byłem nastroju, Sakaj <iepiego 
ata i tematu do napisania feljetonika, gdy spot- 
mnie mój przyjaciel Tom. Widząc moją nawpół 
rzniętą minę, dómyślił si 


podzielić z miłymi „czytelnikami: 


rozgrzać? ... 3 

= Głupie zapytanie - — odhiónim zły. Za 
.. -- ; miast pytać, wskaż mi prędzej takie miejsco, -gdzie 
areg mógłby odtajać mój intellekt. 


-© — = +— Nie łatwiejszego: Zapisz się. czemyrędzej. do 
zi - któregoś ze stowarzyszeń politycznych. Nietylko 
5 znajdziesz tam wbród tematów, ale nawet, nie mie- 


' zając się do dyskusyi; rozgrzejesz się znakomicie. 


- Naturalnie, podziękowałem serdecznie za radę 


L- ESA się do słów przyjaciela. 
4 se mi teraz ciepło, nawet czasem gorąco, a 


x mor żyje e. ale m w ciepłych lokalach. 
a, Ra T K 


1h Kria warszawska. 
. . Wielka Warszawa.. 
6 Magistrat otrzymał informacyę; 

przedmieść i zatwierdzenia - planu. Wielkiej 


` Warszawy będzie niebawem załatwiona, we- | 
dług opracowanego przeż magistrat projektu 


granic. - „Kwestya. zaokrąglenia granie miej- 
skich |od strony Bródna w Goledrinowa neare 


- dwigi i. Jagiety,. odbęd 
„w, kościele garnizonów. 
.giej, ło nawy gi © po 


- Był to Robakiewicz. Za 
wa. Młody. człowiek -ujął 
serduszko podlotka. Zaczęły się sc 
tkania, wspólne spacery. Znajomy op 
anience, że pochodzi z bardzo d 
ańskiej rodziny, posiada znaczny m 
tylko ukończy. formalności spadkow 
amiast złączy jej los ze swoim. Dziewczyn 
niach nie. pozostawała mu dłużną. 
byłą dobrze, w rodzinie jedn 


0, zawo. świadkniń, Już pi że. 
ogólny: rzadko kogo nastraja na toń wesoły, Ę 
rzęcie nawet. tym, którzy. posiadają: zawsze ; 
umoru, dowcip: zamarzł że szczętóm, 
o proszę sobie tylko wyobrazić, Na ulicy wciąż | 


perä ahia * W swojem ; 
eszkaniu. A więc, . ostatni: ratek. uciekasz. do 
ria z Ale i tu nie o wiele lepiej. C6ż więc ro- | 


na wodu. mych. utra- 
ień i dał mi radę zbawienną, którą nie tnieszkam l 


, = Tedi! Widzę, że nietylko twoja aa]. 
włoka, alei i twej riy. zmąrzł : na grudę. Chcesz : 


:ı maluczko, a przekonacie, się sami, że hu-. 


że |- 
sprawa faktycznego przyłączenia do miasta 


- (0) Dnia 18 a ki pean roznic 8 Subu Je- AA 


dla Ó Ojezymiy. Bi- 
ods! R. „Błowa- 


szczęśliwą. Dzięki powtórnemu 
ca i niesnaskom z macochą, | 
najprędzej Fazporząć = RO 


łówiók dowiedział się o | 
z. namawiać dziewezy- 
dom i udekla : z nim 


cza peig 
"a zataze 


ayah mrozów. Obeolë nalezy scekiwać | s 
gc ocieplenia się, a wkrótce pojawią się pi 
oznaki zbliżającej się wiosny. Oby przepo 
ta. prawa się i w jek setka ca | 


* Porządki 1 uliczne. 


" (o) Naczelnik . milieyi miejskiej. polecił komisa | 
'rzom, przez podwładne sobie organy baczyć: D An 
by bydło było pędzone. ulicami, na których niema | 
„zadrzewienia, 2) aby bydło, pędzone na targowiska |. 
i do rzeźni, nie wyrządzało szkód w zadrzewie- 
4 gdy prowadził podkop w kierunku sklepu. 


dach, B) aby konie mie były przywiazywane do 


“drzew; 4) aby mie wbijano w drzewa na ulicach 
nie zawie- d 
| szano na nich ogłoszeń, 6) aby nie zasypywano 
drzew śniegiem, śmieciami i-nie ustawiano przy 
| czem sędzia przewodniczący Fr. Szymański ogło- 
x sił, że tłomaczenie się oskarżonego jest zupelnie 
"| miewiarogodne, niepodobna przypuścić, 
| po nocy, na cudzej posesyi, kopał dół by schować 
Na przyłączonych do Warszawy prze- 
5000. studzien po- 


gwoździ, mie splątywanio ich drutami i 


nich mioteł, drągów, | grz. i ae ani 


Studnie na a przedmieściach. ` 


- (0): 
„dmieściach istnieje około. 
-dwórzowych, z których: mieszkańcy. czerpią 


wodę. Z tej lezby około 80 procent nie odpo- 


'wiada elementarnym wymaganiom hygieny. 
Zaprowadzenie na przedmieściach "wodocią- 
gów nie nastąpi prędko, wobec czego zamk- 


nięcie studni, zakażonych rozmaitymi ZĄTAZe 
kami okazuje się niemożebnem, zarówno ze. 


względu na potrzeby mieszkańców, jak i na 
„bezpieczeństwo ogniowe. 
ne studnie stają się niebezpieczne dla całego 


miasta, jako rozsadniki chorób, opieki sanitar- 


ne i lekarze domagają się ustanowienia. sta- 


lego dozoru, sanitarnego i technicznego“ nad 
stanem: studzien. podmiejskich, bez czego dal- 


sze ich istnienie jew niemożebne. 


. za 


"Psy Teriva. 


(o) Według sprawozdania tad. iy 
Iracyjncgo, od czasu jego. powstania złapańo. 
śród 
Rocych znalazło się tylko. kilka oE E 


wałęsających się :po mieście 780 psów, 


pakowacz 


Testament d-ra Chelchowskiego. 


to) Wczoraj w południe przewodniczący II wy- 
działu cywilnego sądu. okręgowego, sędzia Kierski, 
ogłosił testament wiąśnoręczny zmarłego w „dniu 12 | 
„ub, m. ś. p. Kazimierza Chełchowskiego. „Testamen- 
tem tym, sporządzonym. w dniu 381 sierpnia r. z., $. 
Chełchowśki „gały swój majątek (oprócz sumy | 
rt A. premna: Ww polowie na warszawskie 


nę Alain ciążących na dont: tego Towarzy- 


1 5 żydów. w niedziele. 


w zawiadamia nas, że prośba jego 
anę izpożządzówia: co. do czasu odpo- 
„w niedzielę; dopiero będzie yi 


| ma przez władzę. „Związkowi Ortodoksów 


„biecanio ustnie przez męża zaufania, że do. cza- 


-| su rozważania. prosby owacje nadal da- 
or czas handlonyt:. 


zabrał zaraz od niej pieniądze i odbyw: 
ają przejażdżkę po Rosyi, przybyli do 


) Lay i zamieszkali w Hotelu. 


ona onain 


* da nie are 


„Ponieważ. zakażo- 


ani na. sele wiaty Jade do Toze 


„J. Wort. te donosi: * „Biuro Związku 


Wai zaWy celem. wyrobienia - ssak |. 


spottat = się z a kochają. | Mtodzieniec n nan. e 


przyznali się do winy, prosząc o łagodny wym: 


dzialu. - 


dA ka Wani o- godz. 9 rano odbyło Pa pierw- 
a sze posiedzenie publiczne nowego (według ogólnej í 
7. | numeracyi 11-go) polskiego wydziału cywilnego Są: : 
A "du okręgowego. Posiedzenie „otworzył sędzia prze- 
R, wodniczący Kazimierz Kierski w sali dawniejszego. |- 
"| TV wydziału cywilnego b. rosyjskiego sądu okre 
gowego. Na wokandzie było 8 spraw. o: 
z4 - Posiedzenia nowego wydziału odbywać się bę: 
a we wtorki i piatki Nowy wydział załatwiać też | 
Bi będzie maemo "ogłaszania testamentów. i 


-Niefortunna obrona. 


+ Oskarżonego aresztowano okolo bidens 1-ej, 


". Tlomaczył się on, że nie miał na myśli Żadnej 

kradzieży, kopał zaś dół w tym celu, aby ukryć 

w. nim -dwie marki, jakie otrzymał od matki. 
Sąd. skazał B. na 10 miesięcy więzienia, przy- 


- aby ktoś 


w nim 2 marki; poza tem przy oskarżonym zna- 
leziono „wytrych, świadczący o jego zamiarach. 


Ostatni raz. 


Gi 30-letni Chuna Cwajhorn, trzykrotnie kara-. 


my za kradzieże i 84-letni Mordka Mrozowski, ezte- 
rokroitnie karany, ostatnio za rabunek 5-ma laty 
robót ciężkich, odzyskawszy wolność postanowili 
okraść magazyn towarów łokciowych Szał Rotbat- 


"sama, na Nalewkach. 


"W tym celu. „złodzieje około godziny 9-ej wie- 


"czorem dostali się do piwnicy pod sklepem i po 
ośmiogodzinnej pracy zrobili otwór, za pomocą któ- . 
rego przedostali się do magazynu i nałądowali w 


worki towaru, na sumę około 2,000 rb.. 
tym: momencie złodziei aresztowano. e 
-Tłomaczyli się oni początkowo, że to właśnie 
poszkodowany Rotbalsam sam namówił ich do kra- 
dzieży i zapłacił im za to 300 rb.: chodziło mu o 


„to, aby korzystając z okradzenia i fikcyjnie powięk- 
„|. szając rozmiary jego, zrobić korzystny układ z wie 
rzycielami. 


'Wezoraj oskarżeni cofnęli to Hłomaczenić 4 
iar 
kary . i zapewniając, że już „ostatni raz“ kradli. 


Sąd skazał Cwajhorna na 8 lata więzienia, zaś. 
| Mordkę Mrozowskiego na 4 lata domu karnego. 


Czy złodziejka? == > 


(o) W związku z aresztowaniem Stanista- 
wa , Kempner (syna inżyniera) pod zarzutem 


zamordowania Ferensówny, nasuwają się re 
ileksye co do osądzónej przed kilku miesią- 
cami sprawy „dziewczyny, która służyła u in- |- 

'żyniera Kempnera i sądzona była pod zarzu-. 
tem okradzenia go. Jak się dowiadujemy od |. 
| p- Ludwika Nisenzona, który w sprawie tej | 

-wyrokował, jako sędzia asesor, służąca ta o- | 
| skarżona była o kradzież kilku tysięcy marek 

| z kasetki, w ciągu kilku godzin rannych, 

_przyczem klucz od kasetki znajdował się u in- 
żyniera Kempnera. pod poduszką. 
.„ | ranem poszkodowany spostrzegł kradzież, 
"rozpoczęto poszukiwania i służąca ówa część 
| piemedzy oddała jako znalezione 'w kuchni. 


Gdy nad 


Skierowane: przeciwko: niej podejrzenia słu- 


| żąca odpierała płaczem, oraz powoływała się 
| na to, że przez 3 lata slużyja 4 i jest dziewczyną 
; uczciwą. 


"Na pytanie, kto przebywa. w mieszkaniu 
(wiec, kto miał faktyczną możność „zdobyć 


klucz od kasetki). inżynier K. zeznał wówczas: 5 


Żona, syn i służąca. © 
"Wybór winowajcy z pośród tych irach 


osób skierował się oczywiście na służącą. 


„> Obecnie w związku z wykryciem morder- 
stwa  Ferensówny, co stanowi okoliczności zu- 
pełnie nowe i dla sprawy kradzieży, powstaje 


l wątpliwość co do Ra: RA: 


-Byl niem dom pani Winaweżowej.. 

Nieszczęśliwa dziewczyna zbyt późno. po- 
znala, że podła ofiarą najohydniejszej zbrodni, 
że człowiek, który zawładnął jej sercem i cia: 
łem, był najzwyklejszym wspólnikiem . han- 
dlarza czcią i godnością kobiecą. = - 

< Omyłkę: spostrzegła za późno. 


-Trudno jednak było młodej, samotnej, 


| T siedoświadczónej. dziewczynie wyrwać się z 


rąk dobrze. zorganizowanej zgrai zbrodniarzy. 


„Wszelkie jej wysiłki paraliżowała zresztą oba- 
„wa skandalu, strach - przed. opublikowaniem 
„| hańby i i lęk przed rodziną. Rzucona na dno nę- 


dzy życia, poddała się z Tezygnacyą atrazzne- 
mu losowi, pozostając w domu nierządu od 


szterech przeszło miesiący, aż. do Po z 
krem, 


Wysluchawszy tago PRE dx | 
satel postanowił kati t haras. EENE 


ba ać łotrów. 


Nie tracąc czasu, udał się 5 sałychniawi do” 


; HF wydziata śledczego, zabierając ze sobą kuzyn- 
`| kę, Dziwnym zbiegiem okoliczności, Grün wy" 


„| jechał właśnie wtedy za granicę w. „sprawach 


s. 


us | | urzędowych”, w Y megpowal a spe 
eliku i usta- i ka. | 


elniki 4 wziąwszy. eala sprawę w. swe 
ręce, kas dziane „sswanąke. sb 


| Pierwsze posiedzenie ne nowego polskiego W 


e 20-letni Mendel . Botnsztajn, malarz poko- 
i jowy, stanął przed sądem, oskarżony o usiłowania 

okradzenia śklepu w domu Przy ul. Dzikiej 27.283]: 
pomoca podkopu. 


"Przyjaciel Robakiewieza Ww 7 Jalka dni wy- 
; nalazt takie schronisko. 


za Jubilatka pied NOP 
(o) "Sąd okręgowy rozpoznał. wezoraj sprawę * 


| 50-lelniej Julianny Łapińskiej, bez zajęcia, oskar, oo ooo 
nej o to, że w październiku ub. r. skradła rolkę. c aa z. SE 
„raty wartości 8 rb. ze sklepu Rogulskiego w Moko 
| towie. Na sprawie ujawniło się, że Łapińska 19 ras ooo 
zy była karana za kradzieże. BA skazał E, na ror i 
| więzienia.. 


|Skazantę noi A 


(0) Na iawie oskarżonych. zasiadał węzoraj Jan ż 
Malinberg, administrator domu w Warszewie, na- 


leżącego do Heleny Winiarskiej, oskarżony o przys r 


wiaszczenie kilkudziesięciu rubli komornego. 


Na sprawie wyjaśniono, że właścicielka doma 
płaciła oskarżonemu za administracyę 10 rubli 


i! "a: skazał M. na 8 miesiące więzienia. 


| Czyje weksle? = 
(6 Ciekawa zarówno pod względem życiowym 


jak i prawnym sprawa znalazła się na wczorajszej 


wokandzie 11 wydziału cywilnego sądu okręgowe. 


_ go. Szytra Blausziajn, kapitalistka warszawska, po- 
„zwała przed sąd męża swego, Izraela, o 8,000 rb. 


głosząc, co następuje: 

_1-go sierpnia 1913 roku książę Zdzisław Lubo 
mirski ' pożyczył odemnie 8,000 rb. i wydał 2 wek- 
sle po 4,000 rb., płatne 1 sierpnia 1916 r. Wkrótce ` 
po dokonaniu tej tranzakcyj, wyjechałam do sana- 
toryum, po powrocie zaś okazało się, że weksle za: . 


ginęły. Aby wytoczyć proces, wystąpiłam do sądu o 


upoważnienie, gdyź mąż odmawiał. Wówczas mąż 
wobec sądu oświadczył, że odmawia dania mi upo- ` 


 ważmienia, gdyż weksle stanowią jego własność i 


okazał te weksle wraz z nazwiskiem mojem, jako. 
cedentki. W tej sytuacyi sąd odmówił mi upoważ- 
nienia do wytoczenia procesu z weksli, natomiast 
upoważnił mnie do wytoczenia procesu przeciwko 
mężowi memu o zwrot weksli. Nadmieniam, że na 
prośbę moją książę Lubomirski potwierdził listow- 
nie, że odemnie pożyczył pieniądze i mnie weksle 
wydał. Wobec tego proszę o zobowiązanie męża do 
zwrotu mi moich weksli; nadmieniam, że podpisy 


| na weksląch nie są moje, nie wszczynam jednak 
"kwestyi autentyczności tych podpisów, gdyż w myśl 


art. 1596 kod. cyw. cesya, jako dokonana między 
małżonkami nie jest ważna. -i 

Pozwany mąż wystąpił z obroną A 
Pieniądze ma pożyczkę dałem ja, żona zaś samo» 
wolnie wzięła weksle na swoje nazwisko; na sku- 
tek moich wymówek scedowała ona weksle na 


„mnie; udowodnić to mogę świadkami. Poza tem 


oświadczam, że weksli zwrócić nie mógłbym i dla: 


4 tego, że już je zdyskontowałem. 


Po ukończeniu rozpraw, sędzia przew. Kierski 
oznajmił, iż wyrok ogłoszony: będzie dnia 18 b. ma 


“Teatr. i i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś balet „Eunice“ i i „Wieszczka 
lale n jutro „Hugonoci'”: | 
O Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Przed ślubem* 
Załówskiego: 

-Teatr Polski. Dziś „Dom otwarty” Bałuckiego, 
w niedzielę o godz. 4 po poł „Laleczka z saskiej 


l poreelany“'. 


Teatr Mały, Dziś i jutro „Georgeta i Gilberta“ 
Ooólusa. 
- Deatr Letni. Dziś „Dziesięć minut w ooh 
dzie”, jutro prólniera sztuki M. Pwobody P- t „Po- 
lakeżercy”. | 


* Teatr Nowości gra ZĘ końca bletat tygod M 


nia melodyjną operetkę p. t „Trzy panny“. 
Teatr. Nowoczesny występuje dziś z premierą 


farsy G. Kadelburga „Lola Cornero“ z p. Mielew- 


ską w roli tytułowej. 
Teatr Praski. Dziś i jutro „Rezerwistka”, W SO 


` bote, na' benefis p. J. Fomara ne i ukaże sig 


„Szpieg Napoleona". 


ME Wśród 1 setek  podobiza 1 poznała 
ona „Robakiewicza, | 
Zaczęto go szukać. Wszelkie jednak po 
szukiwania nie dały najmniejszego a 
Sutener znikł, jak kamtora. Zresztą, pytaniem . 
wielkiem jest, czy go naprawdę szukano. 
"Dość, że śledztwo nie dało najmniejszego © 
rezultatu. Obywatel, widząc, że tą drogą nie. 
nie wskóra, wytoczył proce karny przeciw 
Winawerowi. © ~ 
Tylko człowiek, nie znający stosunków - 
'zakulisowych, mógł łudzić się nadzieją, że doł 
-dzie do jakichś konkretnych wyników. Winar 
"WOT jednak był o swoje losy ehe spokoj: 
n 
Sprawa naturalnie odbyła : się. Dowodów 
winy nie zneleziono, odpowiednia obrona wy 
kazała niewinhkość 2 OTW 
proces przegrał. 
A handlarz, pod skiem władz, w poroz 
mieniu z niemi, w dalszym ciągu uprawiał hë 
niebny. proceder, dzieląc się sumiennie częścią 
zysków z władzami bezpieczeństwa i porząd: 
ku publicznego. Dopiero na kilka tygodni 
„przed ewakuacyą Warszawy, losy się odmienia 
ły. Jako podejrzany o szpiegostwo został are" 
-setówany. i zesłany na Syberyę. Wkrótce pa 
zakończeniu procegeu Winawera, Grün powró» 
eil z zagrasley, a Robakiewicza mów zaczgo 
 widymeć na | braku pawi. AEO 
aS * d. n)» 


" Artykuł Pp. SARZE Modene w 


Gońcu" p. t. „Skarb wojskowy“ dotyka o- 


wartej rany ograbiania narodu z jego. Siły, 
"moralnej i z środków  materyalny: ch ACO 
- różne zakonspirowane matie. 


_  Praytaczamy doslownie słuszne wywody 
"p. Makowieckiego: - 


Głównym. i najpotrzebniejszym dla nas or- 

- ganem jest armia. Niesporo jednak idzie z jej wy-- 
tworzeniem. Jak zaczną różni intryganci mędrko- 

wać nad jej prawnopaństwowem związaniem z 

odbudowującą się Polską, to postawienie poważ- 

nego liczebnie wojska narodowego odłoży się „ad 
calendas graecas, a z tym razem  pomniejszą 

się granice Polski i skurczy jej prawno- pań- 

stwowa samodzielność. swa 


Wojsko trzeba formować niezależnie od Ta- 

mek państwowych. Ono. gdy będzie, rozszerzy 
owe ramki, Jednocześnie wszakże z formowaniem. 
wojska należy zakrzątnąć się około drugiego or- 
ganu państwowości t. j. skarbu, pieniądze bo- 

" wiem na potrzeby armii i wojny muszą znaleźć 
się koniecznie. Trzeba umieć nałożyć na kraj od- 
powiednie podatki i zaciągnąć potrzebne na ten 
cel pożyczki. Składki i ofiary nie są dostatecz- ; 
nem Źródłem i nie są w stanie pokryć nawet 


p 


najpilniejszych, niezbędnych potrzeb. 

Wiemy, że ofiary zaczynają powoli na ten 
cel napływać. Szkoda jednak. że Rada Stanu nie 
dała dotychczas w tym względzie zachęty i pod- 
miety, Zawszeć bowiem i te dary choć drobne, są 
już czemś, a najważniejsza, ` rozbudzają w le 
dziach zrozumienie kose armii i ofiarności na 
ten cel. 


Zachęta, rzucona przez Radę Stanu i upo- 
©  rządkowanie przez nią wpływów, nawet nielicz- 
st nych, przekona ludzi, że jest już miejsce zorga- 

 Bizowańe i legalne, dokąd ofiary napływać mogą - 
-į ustrzegą chętnych do ofiarności, a łatwowier- 
aa od dawania pieniędzy na skarb wojskowy, 
z którego jednak wojsko nasze nigdy korzystać 

mie będzie. 


Dzieją się bowiem rzeczy niesłychane = © 


` kradanie przez partyjne kliki ogółu posz eeo, 
pod pokrywką składek na skarb wojskowy. 


Wypuszczono w Świat specyalne kwitaryusze 

- - z olbrzymim orłem polskim, z napisem „na skarb 
wojskowy i zbierają od. łatwowiernych pienią- 
dze po całym kraju. A składki płyną dość obficie 
bynajmniej nie na wojsko polskie, Rada bowiem 
Stanu z tych źródeł nic nie otrzymała, zresztą 0 

na powinnaby być w tych rzeczach kontrolerką. 


| Korzystając z zapału pewnej części narodu 
polskiego do tworzenia armii, grono wy: 

szów zbiera od niej wcale poważne sumy na cele 

partyjne, co więcej, sprzeczne z zadaniami pań- : 

 stwowemi, jakie czekają armię polską. Jest to 

. zwyczajne oszustwo, uprawiane na wielką skalę, 

- jest to okradanie przyszłego skarbu, istotnie o 

- potrzebach armii myślącego, z dochodów. dobro- 

: „wolnych przez szajkę intrygantów, stale kierują: 

~ cych się metodami na poły kryminalnemi. Jest 

- to, co gorsza, podrywanie autorytetu przyszłego 

- naszego wydziału skarbowego, ludzie bowiem 

'mie będą wierzyli w rzetelne pełnomocnictwa 

jednostek uprawomoenionych do zbierania fun- 

duszów, gdy sparzą się w zetknięciu z oszustami. 


"Tylko brak odpowiednio zorganizowanych 
instytucyi państwowych ośmiela takich panów į 
do sięgania do cudzych portmonetek, by z pie 
niędzy tą drogą zebranych dać możność życia bez 

pracy swoim ludziom z kliki, `- 


Gdyby istniały już normalne warunki, odda: 
- libyśmy podobne jednostki w: ręce sprawiedili- 
"wości, by mogły w celach więziennych rozpamię- 
tywać swe grzechy i swe narodowe świętokradz- 
twa. Ponieważ instytucyi tych niema, ostrzegamy 
| przed oszustami szerokie masy narodu i zwraca- 
- my się jednocześnie do Rady Stanu z przedsta- 
wieniem, czyby nie zechciała obwieścić ogółowi 
polskiemu, że nikt nie jest upoważniony do zbie- 
rania na ten cel pieniędzy, że z podobnych źró- 
del nie napłynęły do Rady Stanu żadne fundu- 
sze i że ludzie, zbierający na skarb wojskowy są: 
na wadom] pospolitymi oszustami. | 


„Do powyższych słów p. Makowieckiego Ț 
pozostaje nam zrobić jedno zastrzeżenie i jed- 


no uzupełnienie. Przeciwni jesteśmy, aby Ra- 
da Stanu odwoływała się do ofiarności do- 
browolłnej na rzecz Skarbu państwa. Podobne 
dobrowolne datki są właściwe, w rubrykach 
= kury PARE ofiar; np. „Na PE dla mo- 


(Dokończenie). 


- Wprawdzie niektórzy artyści, w wii 
iub kłamanem bałwochwalstwie dla sztuki po- 


, rzeczy, Z tem przekroczeniem atrybucyi, lecz 
-spór z nimi byłby zbyteczny i bezcelowy. Po- 


- żą rękejmie orolnopi,. 
"woju... 

Byłoby jeszcze zapewne T trud za- 
daniem określić stanowisko Sienkiewicza w 
powieści polskiej, 
jego twórcześci dosięgła swego punktu kulmi- 

_ nacyjhego. Za obszerny byłby to atoli temat 


że ani jego peprzedniėy — Korzeniewski, Kra- 
szewski, Rzewuski, Jeż, 


w tej najpepularniejszej formie literackiej, te- 
go Midawycrajnego wdzięku słewa i stylu, pro- 


l nege nie wplótł: tyle promieni słońca. 


jepi o | i lira m nl fm s 


grążeni, nie zgadzają się z takim obrotem 


nad sztuką unosi się życie, ponad literaturą 
— naród, który w obecnej fazie, jak znów do-. 
bitnie. wskazuje ta wielką wojna, jest rozstrzy-. 
gającym czynnikiem historycznym, w nim le. 
w nim Sa. POZ- 


| smutek i melancholia, 
o Pr polskiej i duszy marado 
która prawdopodobnie w. 


y szkicu niniejszego, zaznaczymy więc tylko, 


ani rówieśnicy — 
"Prus i Orzeszkowa o następcach obecnie nie 


| mówimy) nie dosięgli tego stopnia biegłości 


toły i eraru w opewiadaniu, nikt tak nie po- 
chwyełi radosnego uśmiechu i smutnej zadu- 
my kebisł, nikt w szarą przędzę dnia esdzien- 


KKESEZES 


x pala zaniedbanych - — - pasiya niezawisłość - =- | : 


18 rb... 

5 „Partya“ ai 
mniejsza, ale „Pols 
Może tę „wielką rzecz“ 
niaturowa partya, ale nie może jej kompro- 
mitować składka 18 rb. od „Alitościwych. osób. 


diideni 


| Skarb państwa może powstać tylko z podatku, i 


| Jak armia z przymusowej rekrutacyi. 


Również nie uważałibyśmy za stosowne . 


aby Rada Stanu zaprzątała sobie głowę docie- 
kaniem, którzy to oszuści zbierają od naiw-. 
nych na Skarb Wojskowy. Takich oszustów 


i szalbierzy jest dużo. Ale od podobnych do- 
<ciekań jest policya śledcza. Świeżo p. Adam 


Lewicki, obywatel z ziemi Łukowskiej, poka- 
zywał nam różne okazy pokwitowań, na któ- 
re są wyłudzane fundusze od naiwnych POCZ; 
ciwców. I na „Skarb Wojeńny* z Orłem i Nr., 
i na P. O. W., 00 nas najbardziej zaintrygo- 
wało, to pokwitowanie, którego tekst na jed- 
nej stronie opiewa: „Na fundusz Naczelnej 
Rady Narodowej”, a z drugiej strony: „Zebra- 
"ne za pośrednictwem Centralnego Komitetu 
Narodowego“. Jaka to i gdzie ta „Naczelna 
Rada Narodowa“. JŚli jest, to co pożyteczne- 
; go robi, że na nią C. K. N. zbiera tak olbrzy- 
mie środki? Są to pytania, na które zaniepo- 
kojona opinia pubie gwaltownie domaga 
się RE NOE: | | 
| 


] prawy | 


mat etenen L TA 


Oddzial Centralnego Komitetu obywatel 


skiego w Newlu. postanowił godnie uczcić pa 
mięć znakomitego pisarza, zaprosiwszy do 
wzięcia udziału Polaków wygnańców, Pola- | 
ków, będących w wojsku, hirz wojenną: 
zgromadzonych tamże, i t. d. 


"W kościele miejscowym. odprawiono uro- ~ 
czyste nabożeństwo żałobne. Cały kościół przy- 


brany był w girlandy z zieleni, katafalk z por- 


tretem Sienkiewicza, spowity w krepę znaj- 
dował się pod wspaniale pomyślanym balda- 


chimem, udekorowany również orłami polski- 


mi, spowitymi w krepę wieńcami z szariami 
narodowemi i mnóstwem światła. 


* Uróczystą mszę św. odprawił ks. prefekt l 
Józet Dzeinian z Połocka, w asystencyi miej- | tak: 


scowego proboszcza ks. Batury i ks. probo- 
'szcza Jana Bieniącza z Krzywca, kapelana wò- 
jennego z «Witebska. Podczas mszy świętej 
orkiestra z towarzyszeniem organów odegrała 
odpowiednie pieśni żałobne. Po mszy św. ks. 
proboszcz Stanisław Maniewski z Nowo - So- 
-kolnik wzniosłą przemową. uczcił Pamięć 
zmarłego pisarza naszego, l 


Piękna ta uroczystość zakończona została 


marszem żałobnym Chopina i odśpiewaniem 


hymnu „Boże coś Polskę“, 


Porządek w kościele utrzymywała straż 
honorowa, złożona z inteligencyi i urzędników | 
kolejowych, ewakuowanych z Królestwa. > 


Jako zgrzyt w całej uroczystości, 'przypo- 
minającej dawne czasy apuchtinowskie, nale- 
ży zazńaczyć, że uczniowie- Polacy męskiego 
gimnazyum nie byli obecni, gdyż pomimo 
próśb osobistych* tamtejszego przedstawiciela | 

i Centr. Kom. Obyw atelgkiego 1 nie Zonan zwol- 
|. nieni od lekeyi. - 


oddał melancholię. | 

Wśród wielkiego tłumu. królów * i książąt, 
hetmanów i i kanclerzy, senatorów i biskupów, 
rycerzy i szlachty, kozaków i chłopów, boha- 
terów i zbrodniarzy, w tym ognistym skotło- 


wanym i krwią ociekającym chaosie XVII-go | 


"wieku, jaki na nowo do życia powołała wy: 
obraźnia naszego pisarza, pomimo szalonej i 


gorącej, na chwilę nie ustającej akeyi, pomimo . 
wyzwolonego, zda się z wszelkich więzów ta- | ` 
| który z: niepowstrzymanym. 
"impetem, jakby na wyścigach, bierze wszelkie 

przeszkody, w tej całej epopei, płyną równole-. 
tęsknota, : 


lentu twórczego, - 


glem, obok dramatyzmu korytem, . 
jako składowe pier- 


z Poraa ona aaa unosi się Jid . 
ugiełkiemi bitew, rzuca cień na delikatne pro- 
tile Heleny Kurcewiczówny i Oleńki Billewi-- 
ezówry, odzywa się w sereu nawet. “dzikiego | 


janaka, jak Bohun, wyłania się z dusz takich 


idealnych czcicieli honoru rycerskiego i- obo- || 
wigryku, jak Jarema Wiśniowiecki, Jan Skrze» | 0 5. 
i Michał. "Wołodyjowski. Oczywiście, | < 
melancholia tkwiła nie tyle w postaciach, któ | 5 * 
Te należały do wieków minionych, ile w pisa: | © “7 
Tzu, który był synem swego czasu i swego na- | © 
rodu. Możnaby powiedzieć o. Śienkiewiczu,. 
że apo 3 dia kina) woiagnal do niej si 


-tuski 


jeszcze + 
a — to jest wielka rzecz. 
kompromitować mi- | 


- Gdäal nasza iadóści, alo oddat i Em 


R 


: Ann raj p psia 


Ogólny nastrój prasy rósyjskiój w nume- 


rach świątecznych w roku. bieżącym był dość 
smuiny i elegijny. Nawet „Now. Wremia* w 
artykule wstępnym redakcyjnym oświadczy- 


ło, że „niema żadnych słów pociechy”, mogą: 


być tylko „dobre rady, aby wreszcie Ww kraju 
zapanowała jedność ducha“, lecz do tego, jak 
pisze „Now. Wremia', jest bardzo daleko. Na- 
tomiast mniej pesymisłycznie, a nawet RER 
mistycznie zapatruje się „Nowoje: Wremią”. 
sytuacyę innych Słowian i pisze: 


„Smutne dla świata słowiańskiego berae" 
Boże Narodzenie . osłodzone jest przez trzy 
deklaracye z wysokości tronu, które mogą zła- 
godzić ból smutnych prób, przypadłych w u- 


dziale Słowianom i natchnąć ich nadzieją o. 


jasnej "Przyszłości, W niedawnym rozkazie do 
armii i iloty prezesowi „Rady Rusi Przykarpac- 
kiej“ w odpowiedzi na depeszę przyobiecano 
szybkie położenie kresu obecnej smutnej sy- 
tuacyi Rosyan - Galicyan; prezesowi Tow. cze- 
skiego w Moskwie oświadezono, że i naród 
czesko-słowacki może wkrótce spodziewać się 
realizacyi swych: ideałów. Hrabia Zygmunt 
Wielopolski w imieniu Komitetu narodowego 


armanmi 


wyraził ze wzruszeniem wdzięczność za łaskę. 


(sic!) okazaną Polakom. W szeregach innych 
Słowian zwrócone do nich deklaracye WyWO- 
łują równy entuzyazm”, 

„Dień* w dwóch artykułach spała na- 
tomiast wiele pesymizmu. P. Ogonowskij w 
artykule p. t. „Zbieranie i AT sit demo- 
kratycznych pisze: 

„Nigdy tak boleśnie nie i mao odo- 
sobnienia Dumy od kraju i kraju od Dumy, 
jak w tym dniu, w którym Duma zdawało się 
przeszła Rubikon. Oderwanie głowy od tulo. 
"wia narodu, to tylko jeden z przejawów roz- 
kładu i bezsilności naszej społeczności wogó- 
le, a demokracyi w szczególe. Rożkład ten roz- 


począł się już w 1906 roky. I obecnie są tylko 


pewne tytuły: N. S. S. R. „bolszewicy“, „mień- | 
szewicy“ i t. d., tytuly w porównaniu z 1906 r. 
rozmnożyły się, lecz liczba członków tych par- 
tyj tylko zmniejszyła się. Z wielu z nich pozo- 
stały tylko zewnętrzne. skorupki, maleńkie 


kółka i grupki, rozrzucone po wielkiej z ziemi 


rosyjskiej”. 
Wywody swe p. Ogonowskij reasumuje 


< „Partyj politycznych demokratycznych — 


niema; zostały z nich odłamki, grupki. Istotne 


żywioły inteligencyi. demokratycznej rozpadły 
się i rzlały w koryfach pracy zawodowej. Po- 
za nimi jest tylko „publiczność -odświętna” 
| („gala-publik: 
oklaskując jaskrawe mowy, stwarza szkodliwe 
złudzenia jakiejś siły”. 
Równie P> brzmi artykuł p. 
Zaslawskiego P: „Pogarda“. Pisze: 


-„My 2. nimi, oni pogardzają na- 
"mi. My pogardzamy z. Obywatelskim bólem 
serca, oni — z zimną obojętnością. Niech nie- 
nawidzą, byleby się bali, —  pocieszamy się. 
„Istotnie jednak oni nie boją. się. W ich repre- 
syach jest raczej pogarda, niż strach. Gdy cheą 


wziąć w cugle narowistego rumaka, Z począt- 


"ku gładzą. Na silnego-przeciwnika rzucają się 
z tyłu, znienacka; Ktoś jednak powie, że z na- 
mi obchodzą się jak z koniem narowistym.. 
/ Niestety, do nas dochodzą jak do starej klaczy, 
która także chce pokazać narowy. Bez obawy 
| stajenny daje jej nogą w brzuch pa stój. I nie 
„boi się, że ona go kopnie* 
| Wszystko, co robiła. Duma: — świadczy 
| zdaniem P AR o jej bezsilności: 


żówioły ziemi i nieba, zebiał razem dzik i 


smutek krainy mogił i krzyżów i tehnął w tę 


całość piękno, rzewność i nieśmiertelność, Za- 
sługi jego, jak już powiedzieliśmy, przekra- 


czają ramy literatury, nie pomieszczą się wo 


żadnym podręczniku historycznym, mają do- 
niosłość czynu, doniosłość tem większą, że au- 


tor dokonał go w epoce, która była tak kry- 


tyczną dla bytu. narodowego, jak żadna inna 
przedtem. x 


drogach, gdy z jednej strony otwarły się przed 


nami widoki samodzielności politycznej i na- 


rodowej, z drugiej. zaś wystąpiły na jaw wszel- 
kie plagi i choroby organizmu: społecznego, 
„trawiońego wiekową, przymusową bezczynno- 
ścią, trawionego zarazą wschodnią, anarchi- 
xzmem rosyjskim, inkwizycyą bezrozumnej i 
„dzikiej administrasyi, organizmu, 
przez binrokracyę petezsburską i warszawską 


powoli, i to wtedy, gdy. maiejszość, posiadają- 


dzie miała dość energii planu, sumieniź 
wencyi do pochwycenia sprawy za * 


nia zdcbyczy. 


teratura polska znajduje się i 


-rorś ajnych drogach, Natężyć musim 


*), która napełnia audyłtorya i- 


- 43% 


Śmierć. jego "zastała nas na rozstajnych 


skazanego 


na ciemnotę, niedolę i głupotę. Uzdrowienie. 
w najlepszym razie może- następować bardzo | 
ea świadomość syłtuaeyi i świadomość zadania, p 


s, do kierowania, unikania niębezpieczeńs AB. 


ię mimoni a ażeby zadość 6 nozynić „aka > 


| „Wszystkie 1 te mowy, modły 
gniew, rozpacz i łzy nie mogły przebić mt 
zimnej pogardy. Duma przybierała wszelak 
pozy nieraz bardzo efektowne, lecz nie potr, 
Tila odpowiedzieć pogardą na pogardę, G 
wała się ona, wpadała w Izawy patos, pro 
zaklinała. Lecz-nie było w niej tej p 
wej swobódy ducha, tej dumnej pewności si 
bie, z której rodzi się władne ucziicie f 
d 6 | 
o Za najpoważniejszy k w 
słowiańskiej w roku ubiegłym uważa „No 
| Wremia' uznanie przez koalicyę prawa Ros 
| do Carogrodu i cieśnin. 

„Riecz” w numerze noworocznym oŚwia 
-<zyła, że nietylko o to chodzi, czy Pols] 
dzie krajem wolnym, ale czy też czy: 
ona krajem wolności wszystkich obywa 
narodowości, z którymi związała Polaków 
storya“ 

Prot. Jastrebow w: „Birżewych. wWiedo 
stiach“ pisze o „moralmym upadku pewi 
grup i działaczów słowiańskich, jak pp. 
czewscy i Łempiccy w Królestwie Polski 
natomiast pełen uznania jest prof. Jastre 
| dla „niektórych narodowców i realistó 
| 


szczególniej tych, którzy za armiami ro 
„skiemi podążyli do Rosyi, zwa wszy, 


na kartę". 
Poza tymi smutkami i i tadościamt pr 


Jastrebow ma do wskazania tylko tyle, 
„stanowisko Rosyi w sprawie polskiej był 
roku ubiegłym zbył niewyraźne i, że „nie 
‘zal się pożądany akt". Wogóle prof. Jastre 
jest usposobiony miarowo i jedyną realną po 
cieche widzi w „szlachetnym geście Veni; e. 
losa, który poda się do dymisyi, prot 
przeciw wiarołomstwu króla, moralnej podł 
ści społeczeństwa, armii, a może. i Ba lu- 
du“, AZ l 


Mia przeciuła szawinizmawi prasy francus g 


Półurzędowe , „Moskowskija Wiedomi t 
podkreślają, że ze stanowiska rosyjskiego nie 
można za żadną cenę zgadzać się na dzisiej 
szy sposób pisania pewnej części prasy iran: 
cuskiej, która zbyt dużo zdradza szowinizmu 
narodowościowego. Organy Rosyi oficyalnej nie 
mają powodu do wstrzymywania się od: prze: 
ciwniemieckiego tonu w artykułach, le s 
drugiej znów strony Rosya: nigdy nie mo 
brać udziału w „kampanii prasowej, kt 
podkreśla szowinistyczne usposobienia i ja 
cyonalistyczne zachcianki pewnych. kół spe 
| łecznych. 


paca 


a 
LĄ 


© Prześladowanie _ posłów d Rusi 


Do „Wieczern. Wremieni* danósżę 
prześladowanie posłów i przywódców | rosyj 
skiego ruchu socyalistycznego wzrasta Z każ- 
dym prawie dniem i przybiera coraz bardziej 
poważne rozmiary. Cały szereg działaczy 
obozu socyalistycznego został już aresztowani 
lub skazany na wywiezienie na Syberyę 
Wśród szerokich sfer robotniczych z pow: 
tego Panuje ane A 


Skazarie na 2 polskiego pisma na a Sj 

Ze Sztokholmu donoszą. Na Syberyi A 
chodziło pierwsze skromne pisemko tygod: 
we polskie „Głos Syberyi*, lecz wkrótce. 
i stało zawieszone i jeszcze skazano redakto 
„p. Bułynkę, na 3000 rb. grzywien. Obecnie 
wstawiennictwem Harusewicza karę skasoi 
no i Bułynce pozwolono wydawać pismo 
tytułem „Polak Syberyjski“, którego pier 
numer ukaże się niebawem. 


„Bor ORA państwa W zakresie 
wodawstwa, administracyi, oświaty publ 
nej, samorządu. Zadania więc konkretne | 
"chłoną najlepsze siły umysłowe, co się od 
-je na charakterze i treści tematów literacki 
Przypuszczam, że zwłaszcza produkcya pow 
ściowa przeistoczy się i ulegnie zhaczn 
„dukcyi. Literatura nasza musi słać się tr 
"wąi kategoryczniejszą, powinna pożegńa 
z tą nieskończoną gadaniną, która | Dy: 
„dziedziczną chorobą. 
To, co mogło znajdować niejakie usp 
dłiwienie - w czasie kwietyzmu, w ok 
bierności „narodowej, gdy elementy czj 
ssychały, więdły i zasypiały, nie zna 
już tego uzupełnienia, gdy rozlegni: 
_ wszech stron pobudka czynu, gdy tw 
| dzie trzeba: nowożytne wyobrażenia 
'cye. Umiejętności polityczne, nauka, f 
ctia, jako. synteza, +poezya; jako  źródł 
tchnień, "zajmą prawdopodobnie nale: 
miejsce w umysłowem życiu narod 
-o Na szczęście dla Sienkiewicza, 
itnięci i sławy, dla ideałów, kt 
i dla Polski, której służył, wspani. 
| ścizńa: dlugo olśniewać będzie przyszłe 
lenia. Znajdą tam one ukojenie 
_ budkę do czynów, cześć rycersk 
marodowy, znajdą tę Polskę dla kti 
bę: piężyć,. „pracować 1 


Bol 


r rami m "tla o 


P PaSa z kody donosa, że 
ichy rozpoczęły sie. wè wtorek i 
wartku. Brało w mich. udział prze- 
dzi, którzy. częściowo. plądrowa- th 
V tłumie niesiono napisy: „Umie- | Ai 
1, dajcie chleba, precz Z: Ang 


„e wojskowe próbowały ‘rozdzielić 


leb, lecz tłum splądrował niektóre Ę wie 
miasta, Ww tej liezbie pace Jubiler- | bę 


a) oje Wremia“ ZWTACA się póżaciwśśj 
ci ludności rosyjskiej, która występu- 
otwarcie przeciwko gościnnemu przyjęciu. 

rytoryum rosyjskiem królewskiej rodzi- 


-caly naród rosyjski- podporządkuje 
prywatne sympatye i antypatye: chwilo- 
j sunei polach która żąda : lego: by 


iewaje; poprzewracano, szyny. powycy: | 
policyantów; zabito, = 


ezwartek intórweniówał puk awel 
taku- znaleziono 880: raj robor 


ra | sobie sprawe z przyjaźni A Ly rumuń- 
E skiej, lecz chwila dzisiejsza żąda od Rosyan 
„At da ra. meden parae ofiar. 


PENE RZ 


-ramiuzadony spik 


atraem Mch 


Zy © Bie“ ofżytitją kilka szczegółów od- 
gło wydawać się pierwot Abee się do spisku, jaki zostal w ostat- 
iż o kampanię przeciwko | nich dniach wykryty w Petersburgu. Na czele 
i, lecz poprostu przeciwko | spiskowców mieli znajdować się najwybitniej- 
gabinetowi. Stanowisko te- | si przywódcy najwpływowszych politycznych 
go ostalniego jest wogóle w Anglii silnie u- stronnictw Rosyi. Celem spisku było zmusze- 
trudnionem z Į owodu przeszkód, jakie sta- | nie rządu do jaknajszybszego zwołania Dumy 
_wiają się dziś na terytoryum angielskiem nor- | į udzielenia jej nieograniczonej swobody. Naj- 
malnemiy SARA MIEC gospodar- | ciekawszem w całej sprawie jest to, że spisek 
a sA wykryto, ale rząd sam nie zdecydował się na 
| zastosowanie względem spiskowców żadnych 


a przedni rola. R. . o represyj. 


SA petersburska” zajmuje się cdatatnio 
ęściej omawianiem sytuacyi we Wło- | 
stosunkiem Rosyi do Włoch. "nkniten= |: 
t, że w chwili zbliżania się rzekomo 
j. ofenzywy wiosennej znaczna część 
rosyjskich. zamieszcza dość energicz- | 
kuty przeciwko Włochom. „Riecz* | 
; że dotrhezasowy : -przebieg 
zpowszechnił prz iż Wło- 
czwórporozumienia, to- jest dla daw- 
szego irójporozamiekia, anori właści- p o 


i = yio Ro 3 je arata. uwagę, że iMierokie 
masy robotnicze rosyjskie „zdradzają CO- 
Taz. widoczniejsze niezadowolenie z powodu 
„ograniczeń, „jakie rząd petersburski zastosó- 
wuje Si wade pr się 


a He asa ja ui Pee panna grr ram 
; omnie, zego E a pa 3 ! 
cyi. Również „Birżewyja Wiedomosti* przypi- 
sują | zyszłemu rozwojowi wypadków na wło- 
zna tylko podrzędne. Naj- 

ę „Dień”, który sta- |. 
4 Tm poprostu | i 


„Ruskij Inwalid* zauważa, 


się 0.19) nastąpiło wskutek wyniku badań, 
| jakie zostały przedsięwzięte ze strony naczel- 
| nego dowództwa rosyjskiego i miały wyjaśnić 


- | Rumunii, Generałowie rumuńscy podobno nie 
i | posiadali najmniejszego wykwalifikowania do 
n i też: prze: - 
ne w masach robotni- 


nych na większą skalę. Generałowie rumuńscy 


aan iinan 


bałkańskiemu, ale nie przeciwko tak potężne- 
= mu militarnie państwu: jak Niemcy. To też ca- 
- la wojenna akcya Rumunii w. tej .wojnie 
- europejskiej musiała zakończył się zupełnem 
Aatójąt w -anjil | niepowodzeniem, tem bardziej, że i zdolność 


e Mikołaj Mikołajewicz żołnierzy rumuńskich była minimalną. 
d ktatorem w.Rosyi dla RGG + | 


l DEE A mr [eri e 


"a ; 
IEE 
Saiit S 


korpusy te powitać l 
s. więcej: ze adj n 


fy: ało mi się, że 3 żaidwat | łowała go W łysinę. A ana | na wychod- 
; Iona znęgą i i drwina- nem jedwabną suknią, rzekła: i 

| przejmie: ; F 
awil się do tyla, 


"mi. A cały. swój zarobek wkłada w to, aby 
dezyt, to uważam | przyczdobić mnie i nasze gtaikoł . 
zed Nim maja mysli Zostaliśmy sami, | 
- — Młodzieńcze! — rzekł do mnie kolga: 
prelegent (jakkolwiek byliśmy w jednym wie- 
| ku): — „widzę, że jesteś zdumiony. 
co — Westem... wprost oczarowany — - ođpar- 
łem. Pan czynisz cuda! . 


— Właśnie chcę Panu tajemnicę tych eu- 


e sA > Pan, „że my, kate: nie bywamy wzajem. 
„| na zy ztach, ani cukiernicy nie by- 
odzae nTa Jak się 


a : -yPoniowań -- ! 
mnie. z domu pr 


nia podobnych... 

(| > <= Pan jesteś zbył. łaskaw! — podskoczy- 
z | tem na krześle. = © 

po + —_ Prosty obowiązek koleżeński! — od- 

pat skromnie. Powierzę Panu mój sekret, 

| ale... proszę o tajemnicę przed żoną! 

I położył palec na ustach. 
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AE Zon: 
adkchłjARógo kufla, napółn. 
aem żółtkiem conajmniej FA tuzina jæ 
i tak zwanym „Goglem-Moglem“. 
uszę to. jeść! — - rzekł, spęjajec, Żona 


„ | towi polskiemu. Miałem od czasu do czasu 
| sukcesy moralne i.. klepałem biedę. Mówilem 
¿| o poezyi i... dopłacałem publiczności za za8ż- 
czyt, który robiła mi, słuchając mnie. Miałem 
y} | garść entuzyastycznych wielbicieli, którzy sie- 
dzieli w pierwszych rzędach za cenę biletów 
najtańszych (za droższe nie mogli płacić, bo 
to była zwykle biedota) — í gromadzili w mo- 
jej kabzie fundusik, który rzadko starczył na 


ność _ Ale nie 
„ paalędzie F 


źle... Żona moja czytała pochwały, jakiemi da- 


serowańe pończochy i podarte prunelowe trze- 

wiki. Wypłakiwała Qczy po nocach, dodając na 

-] ezony był mój kolega. 

krze- | sobie, był z jedwabiu ja oński 

— za: | w Kwiaty í ptaki w stylu. Hoku 
;| . Wiem jego żona _podnios i- się: 

4 niet a 7 OaE, i ci m i ueg 


'Dodawałem zwykle: 


atwo i oceni = aj z: 
a moich ia a 


w se chwili, dy Tai A mo- | 
nadchodzi, byłoby nieszczęściem dla Ro- | è 
gdyby rozdźwięk między cywilnemi al 
poni władzawi iat POEMA: Się 3. 


muńskiej wraz z całym dworem rumuń- 
Pismo nacyonalistyczne wyraża przekoó- | 


i że masowe 
suspendowanie generałów rumuńskich (mówi 


| powody ostatnich niepowodzeń militarnych w | 


prowadzenia samodzielnych operacyi wojen- | 


byliby w stanie prowadzić kampanię: wójen-- 
"ną przeciwko małemu jakiemuś . państewku | 


` — Mój biedak. zamęcza się tymi olaya d 


| dów powierzyć i aezyć Fana... sztuki robie- 


CA ja podniosłem palce - — na znak przy. | 


= Mój sekret jest ardzo prosty. Na p 
czątku mojego zawodu—rozpoczął, wypuszcza» | 
jąc kłęby dymu hawańskiego — powodziło mi 
się na odczytach zwyczajnie, jak... prelegen- 


opłatę sali, afiszów i ogłoszeń. Było to bardzo 


rzono mnie w prasie — i płakała ze szczęścia, 
"że ma tak sławnego męża, oraż ż żalu, że nosi 


- żadnego pożytku w życiu... 


q pociechę: „Ale pracujesz dla społeczeństwa!” = 
„Može po mojej: 
śmierci usłyszy mnie ona społeczeń- 


WIZA T 


Prof. Wachholz ma dekiwą sprawe. 


| udziału kobiet w studyach wyższych, która z 
= -| chwilą uruchomienia uniwersytetu w Warsza* 
| zł wie zyskuje wiele na aktualności. Pisze oñ, 0 


Lat 16 minęła, odkąd na przełomie XIX 


p i XX wieku austr. ministeryum oświaty dopu» 
ściło kobiety do słudyów: uniwersyteckich ZTA” 


zu ma wydziałach filozoficznych, a wkrółee 


| ‘na lekarskich, czyniąc jednak różnice 
w warunkach przyjęcia kobiet do studyów na 


obu tych wydziałach, w szczególności zezwa- 
lając na wpis na wydział.lekarski w charak- 


-terze uczennic zwyczajnych tylko tym kobie- 


tom, które posiadają ukończony 18 rok życia, 
egzamin dojrzałości, złożony w gimnazyach 


| monarchii z prawem publiczności i OPAR z 
-stwo austryackie. 


Ten ostatni warunek ttómaęzy wyraźnie 
mniejszą frekwencyę kobiet na wydziałach le- 
karskich. „Przyjrzyjmy się cytrom uczennice, 


| które jako zwyczajne, posunęły się na wydzia- 


łach filozoficznym i lekarskim Wszechnicy Ja- 


-| giellońskiej. Oto od roku szkolnego 1800/1900 


po koniec r. szk. 1915/1916 było razem 617 w 
częnnie imatrykulowanych na wydziale filozo- 
ficznym, zaś od r. szk. 4900/1901 do r. szk. 
1915/1916 było 209 uczennice wcielonych w po- 
czet uczniów zwyczajnych na wydziale lekare = 
skim. Te ogólne cyfry są, Ściśle biorąc, tak 
nieznaczne, przypada z nich bowiem przecięt- 
mie na każdy rok 36 nowych uczennic na wye, 
dziale filozoficznym, a 12 na lekarskim, że, 
możnaby nad sprawą szukania przez kobietyj 
w t. zw. uczonych zawodach źródła swej przy» 
szłej egzystencyi przejść śmiało do porządku 


dziennego, gdyby nie ta okoliczność, że liczba , | 


kobiet zapisujących się na rzeczone wydziały 


| | umiwersyteckie z roku na rok wzrasta. Wobeg 


tego wzrostu liczby kobiet młodych, przystę-, 
pujących do studyów uniwersyteckich czy tą 
z popędu własnego, czy też z namowy swych 
rodziców lub opiekunów, wydaje się wskaza: 
nem, rozważyć, czy i jakie są dotychczasowe 
wyniki, uzyskane przez pionierki tego ruchu 
naukowego i czy trudy i koszty z ruchem tym 
złączone przynoszą należyty procent i amorty-, 
zacyę kapitału, włożonego w studya, wreszciej) 
czy społeczeństwo odnosi z niego korzyść? ; 
~ Odpowiedź na pytanie pierwsze co da 
wyników dotychczasowych studyów kobiet naj 


uniwersytecie, jaką dają nieubłagana cyfry, 
jest — powiedzmy wręcz — smutna. I tak boe 


wiem z 617 kobiet, imatrykułowanych na wy- 
dziale filozoficznym naszej wszechnicy w ciae 
gu 17 lat ukończyło całe studyum i uzyskało! 
stopień doktora filozofii, nie uprawniający doj 
żadnego stanowiska zarobkowego 33 kobiety, © 
czyli 7%, a złożyło egzamin na nauczyciela 


szkół Średnich 45 kobiet, czyli 9%. Przypuśćą 


my, że doktorat i patent nauczycielski zyski4 
kj nie jedne i te same Roc Go GE 


Ale o śasąśkie ian mi się jeszcze... > 
przed. śmiercią. e i 
| _ Pewnego dnia w Sosnowcu (honoru. mó 

wienia w Warszawie zrzekłem się, bo widok 
salj, zapełnionej w połowie przez entuzya: 
stów, a w połowie pustej, jak kasa moja po zas 
płaceniu wydatków, krajał serce mojej żony), 
tedy w Sosnowcu na moim odczycie pojawił 
się w loży bogaty fabrykant!... Był to szczegól- 
ny zaprawdę wypadek... Zawdzięczałem to O- 
patrzności. Ów fabrykant nie szedł wcale na | 
mój odczyt — oczywiście! Ale poślizgnął się 

przed samym teatrem — i zwichnął nogę. Po- 
slano po jego powóz. A tymczasem wniesio- 
"no go do przedsionka teatru, gdzie lekarz o- 
patrzył mu nogę, poczem, aby choremu było 
nieco cieplej, wniesiono go do loży. I.. wysie 
chal mego odczytu — do końca! Chociaż jego 
powóz już nań czekał! A po odczycie przez 


. szwajcara zaproponował mi, że mnie odwie- 


zie do hotelu. 

Pierwsze jego słowa do mnie w powozie 
był | 
7 RE Po co Pan właściwie gana te glup 
stwa?! 
© — Panie! — odezwałem się, i chciałem 
i koczyć z powozu. . 
a — Ostróśnie, młodzieńcze! Bo zwichniesz 
nogę, jak ja. Nie gorączkuj się. Po co się obra- 
żać?!.. Ja nie twierdzę, że w zasadzie są to 
głupstwa — to, co Pan gada. Ale głupstwem 
jest zajmować gię podobnie nieprodukcyjną 
robota! Tak, nieprodukcyjną! Cry to opłaca 
się kłaść tyle duszy dla tej prawie pustej sa- 
fi? — no! bo zgódź się Pan, sala była niemal 
pusta. Czy zresztą dla oklasków tej garstki 


„sluchaczy warto wysilać głoś, daty nam od Bo- 


ga, i tyle duszy kłaść w myśli, które.. ostate-. 
emie wydane w książkach, mogłyby jednako- 
-wo dobrze gnić na półkach, jak nie przynoszą 

"To próżnośćl... 


| m Posłuchaj Pan! — dziś mam kilka hut 


żelaznych. Ale za młodu rozpocząłem od. 


sprzedaży małych orzeszków, potrzebnych ot- 
'kiernikom do pistacyj. Pan myślisz, że to dro- 
bnostka? Nie. Bo wy, panowie prelegnei, nie 


BE „L macie ajpaiejszągo pojącia o życiu, 


-o sem. 


W istocie najczęściej się zdażząło, to. leba ko puszczam, że  nejbezczelniejszy pawian mógłby się j 


siercią | 
3 miiie ganm Teatr psuje o zwłaszcza kobiece. 


biet, które studya swe uwiu*czyły na wydzia- 
le filozoficznym istotnym wynikiem, wynósi w 
i najkorzystniejszym razie 78, czyli 16%. A więc 


ze 100 kobiet zaledwie 16 opuściło wydział | - 
filozoficzny z wynikiem, a 84 bez wszelkiego | 
wyniku. Na wydziale, lekarskim przedstawia. 


się wynik, uzyskany- przez pionierki ruchu 


naukowego nieco korzystniej, nie mniej jed- F 


'nak musi on być w świetle cyfr uznany za nis- 


korzystny. Z 209 zwyczajnych uczennie uży» 


- skało 52, czyli 34% dyplom lekarski. Zatem 
ze 100 kobiet, kształcących się w zawodzie le- 


karskim 66 nie osiągało zamierzonego celu. 


Cyfry te aż nadto wymowne, lecz nie tylko w 


nich samych tkwi tragizm,. dowód bankruc- 
twa idei szukania w studyach uniwersyteckich 


podwalin - samodzielnej egzystencyi. kobiet. 
Jak wiadomo, dyplom doktora filozofii jest 


tylko zaszczytem, który z praktycznego punk- | 


„łu widzenia — a ten jest tylko miarodajnym 


u kobiet, dotąd się kształcących, należących | 
do klas, które nie są tak zamożne, aby im mo- | 


gły zapewnić byt — nie daje żadnych real- 
nych korzyści, a więc nie zapewnia ani pro- 


centu, ani amortyzacyi kapitału, włożonego w 


| 'studya. Mniej więcej to samo można powie- 
| „dzieć o patencie nauczycielskim. 


Dyplom lekarski, teoretycznie biorąc, daje 


"kobiecie nadzieje korzyści materyalnych. Jak 
jednak wyglądają one w rzeczywistości? W 


„okresie poprzedzającym dopuszczenie kobiet - 


du studyów lekarskich, dowodzili rzeczniey 
tej sprawy, że szczególnie nasz kraj posiada 
` za mało lekarzy, że zwłaszcza małe miejsco- 
wości prowincyonalne, nie zapewniające wię- 
kszych lekarzowi dochodów, są pozbawione 
lekarza, że przyszły lekarz-kobieta, nie posia- 
„dający rodziny na utrzymaniu, ządowolni się 


mniejszym dochodem i zajmie te posterunki. 
„Jak zawsze, tak i tu rozumowanie nie znala- 
„zło potwierdzenia w praktyce codziennego ży= | 


ikia i -— jak wówczas, tak i dzisiaj nie ma w 


-tych miejscowościach lekarza, . a- Jeżeli już jest, | 


-to nie jest nim kobieta. 
| Nie wolno więc patrzeć ze spokojem stoi- 


ka, jak młodzież żeńska. nieopatrznie pod. 


wpływem „suggestyi społecznej” śpieszy -do 
bankructwa lub wegełacyi. Trzeba jej otwo- 


„rzyć oczy, odsłonić nagą prawdę i wskazać - 
- drogę właściwej pracy, drogę, wiodącą do peb | 


„nego życia i zadowolenia. Do tego mają ko- 


„biety prawo. Do tej chwili nie uczyniono nie 
„lub bardzo niewiele w sprawie. kształcenia ko- 


biet. Sprawę tę należy ująć publicznie w ręce 


fi nie zostawiać jej inicyatywie prywatnej, na- 
„leży stworzyć dla kobiet publiczne szkoły 
„Średnie, któreby, kształcąc je ogólnie, przy- 
"sposobiały je także do pracy i do zawodów, 


dających możność pewnego i pełnego bytu, a 


Pa u sibyiku trudów od oe : 


Aforyzmy © kobiecie. 


Choćbyś była czystszą od lzy, bielszą od Snie- 
gu, nie ujdziesz .potwarzy. - (Szekspir). 


"W. teatrach znajduje się zapewne dużo kobiet - 
tyenie niewinnych, ale gdyby gorsety ich cheia- 


24 kiedy zdradzić Wszystkie żądze R par przy- j 


: przez rzymian. 


0Obzina 


zarumienić 'na wszystkich - niepokrytych 


(Sienkiewicz). 


(Luter). 
* Kobieta, która otrzymała męskie wychowanie, 


k rzeczywiście przymioty najwspanialsze i | 
najodpowiedniejsze dla zapewnienia szczęścia S0- 


bie samej i swemu mężowi. - 


Balzac). 


Pelna emaneypacya kobiety i zrównanie jej z” 
mężczyzną, jest ostatecznym celem naszego FOZwo” 


ju OA RE -i Bebè). 


EL iy " any. | 


1 4 


"Z zanikiem Snead oskipówiio | 


widocznie rozluźnienie obyczajów. 
U niektórych ludów, jak naprzykład w 


í Babilonii, w „Armenii, a nawet w. Egipcie 


dziedzictwo nie było uważane za cnote. 


Słynne jest prawo pierwszej nocy (jus 
primae noctis), stosowane nawet w Europie, 
-aż do końca wieków średnich. Prawo to, jak 
„wiadomo, polegało na tem, że nowozaślubiona 

należała Prey em do wiadzy jego 
poddanych. 
Z czasens prawo to zastępowane było po ; 


wna określoną sumą wykupu. 
W Grecyi zaprowadzono zwyczaj 


kupo- 
wania kobiet. 


-Zwyczaj ten przechował się 


jeszcze do dziś u niektórych dzikich plemion 


Syberyi, gdzie ojciec sprzedaje swoje córki. 
Powstał zatem „handel* małżeński, który 


w zmienionej formie panuje do dziś szczegól. | 


niej w społeczeństwach burżuazyjnych. Panna 


"wychodzi za mąż „dla karyery”, lub też męż 


czyzna żeni się dla posagu narzeczonej. 


"Niezależnie od kupowania żon, rozwinę. 
ło się -w starożytności porywanie. ich, zwy: | 
czaj ten spotykamy już u żydów. Znanym jest 


również historyczny fakt porwania 'sabinek 
Kradzenie kobiet. rozpo- 
wszechniło się u ludów, stosujących wielożeń- 
stwo. 


sach obecnych u ludów australijskich. 


Zwyczaj zamiany pierścionków przez nas 


rzeczonych powstał w Rzymie. Narzeczona o 


„irzymywała tam pierścień żelazny, jako dowód 
` przynależności swej do mężczyzny. 

Widzimy, więc że zamiana. pierścionków ; 
jest symbolem zależności od mężczyzny. Wza: 


jemna zamiana obrączek, przeważnie. złotych, 


mow a vs 


weszła w „zwyczaj znacznie później 1 jest zna: 


kiem wzajemnego połączenia się. 


! "U Rzymian istniało prawo. ojcowskie, uza- 
leżniające w wysokim ci żony i córki od 


męża i ojca. 


Formy zawierania małżeństwa: były. róż. 


norodne. Śluby. uroczyste zawierane były 


przed arcykapłanem w obecności przynajmniej 


dziesięciu świadków, przyczem nowożeńcy je- 
dli wspólnie — na znak. połączenia: — i 
upieczony z mąki, Moni i wody. | 


chtódia być nauczycielami śni Na takich 
orzeszkach zrobiłem równo milion w niedłu- 
gim czasie! Podobasz mi się Panl Z twoich 
oczu widzę, że jesteś człowiek zdolny i i niezu- 
pelnie jeszcze zwichnięty przez swoją „niepro- 
„dukcyjną pracę. Gotówem ci pożyczyć zakła- 
dowy kapitał... „na 20% od sta = jeżeli przy» 
sięgniesz mi, że zabierzesz się do jakiejś po- 


rządnej pracy... Nol mógłbyś zacząć handło- 


wać makagigami! 
||| =» Paniel... 
zgodziła. na to. Ona jest tak ambitna... tak 
szczęśliwa z mojej pracy: spolecznej i z sukce- 


moja żona: nigdyby. się nie 


"sów moralnych... Makagigi?! = nie, pnaby, te- 


"go nie przeżyła! 
: — Czyż ona musi wiedzieć, że Pan zmie- 


nił rodzaj zajęcia? Będziesz Pan. przecież 


człowiekiem zamożnym... 

leźć przyjaciół W prasie. 
| — Nie rozumiem Pana! | Ę 
'— I ja Pana nie rozumiem, Czy. prasa 


i możesź „chyba ZNa- 


obowiązana jest pisać tylko to, co się dzieje 


naprawdę? Pan wcale życia nie mahas i 
Powóz zatrzymał się przy hotelu. 
— No, namyśl się Pan... 
odpowiedzi. 
"Nie zmrużyłóm oka przez całą noc. Wa 


żyłem długo propozycyę tego. niezwykle. TOZ- 


sądnego człowieka. I nazajutrz rano... przyja 
tem jal.. 
l a = j uśmiechał się Z  tryumiem, 


'— Jakto?1 — krzyknąłem = więc pań 
skie wyjazdy do Łodzi, Częstochowy, Saga: i 


ca, Będzina... na odczyty? wm im 7 


= Są to wyjazdy Ww interesie | pa ath i ma 


-. kagigami. 

<e A żona Pańska? 

"= Nie wie nicl 

ROS uśmiechem wskazał kufel z Goglemt-Mo- 

- glem. - 

m Pan nie cierpisz. na gardło? 
~ Bkąd-że?! Przecież nie. . szastam | glo 


= Ale w jaki sposób żona. wierzj. Panu?! 


000 ar A od czego są wzmianki w prasie pro- 
Ra wincyonalnej = | korespondeneyè. w Azemi 


Jutro oczekuję | 


rzeczy aż nazbyt proste... 


"kach warszawskich o moich powodzeniach od: 
„czytowych? 

=- Wie Pan — to cudownel: 

=- Pan wszędzie upatrujesz cuda... 
„Wszakże prelegenci 
sami rozsyłają wzmianki o swoich odczytach 
i donoszą o „wielkiem zainteresowaniu“, za- 


nim jeden bilet sprzedano. Obmyślam. tytuł i 


wysyłam wzmiankę przed. każdym. We 
+» To niemożliwe! 
| — Dlaczego? Przywożę żonie wycinki z 
gazet.. Tytułu - "zwykle niema. 
chciała kontrolować... > 
— A publiczność? 


sa. Kogo to. obchodzi?! 


nikach warszawskich całoszpaltowe korespon- 


dencye o pańskich sukcesach... ba! nawet stre- 


szczenia Pańskich odczytów! 
| — Mam ludzi bardzo zdolnych i... zaufa- 


nych — uśmiechnął się tajemniczo. Mój. Panie, 
jeżeli w prasie miejscowej niema, przez zwy- | 
<czajną animozyę dla jakiegoś prelegenta, ani | 
słówka o odczycie, który się odbył w Warsza-. 
wie, to czemuż niemożliwy jest fakt odwrot- 


ny: że się pisze o odczycie, który się nie od- 
był, jako o mającym miejsce?.. Czy zresztą. 


„nie zdarza się nieraz, że dziennikarz pisze Te 
 cenzye z przedstawienia, na - którem nie był, 


i z książki, której nie czytał? 


co?! 


ii — Robię ` miliony na makagigach! Ale nie 
mogę sam wydołać, Tyle jest pracy z rozjazda-. 
mi. Czy Pan nie zechcesz przyjąć agentury LJ BA 
mnie? — SAR 


~ Nie zdążyłem odpowiedzieć. .Bo weszła ie 


go żona z potrawką i MOWA porya. substańcyi 3 

„Gogiel-Mogiel", 
|. — Duszko! musisz to zjeść rzekła. Trze- 8 
ba, ażebyś jutro miał czysty głos na odczycie... |. 

-On zawsze iprewizuje nasze odczyty: m zde Ja 

data z ROSĄ | 


Leo Belmont. 


przez Justyniana (chrześcianina), 


Praktykowane jest także jeszcze w cza» 


Są to 


a a 
'— Mój Panie, kto w Łodzi wie, że. odczyt. 
_w Sosnowcu nie doszedł do skutku i vice ver 


— Ależ sam czytałem w niektórych dzión: : 


-Chlodwiga do przyjęcia - 


=I to mi Pan chciał opowiedzieć?... To 


. zlówiasty, 


s PODAEI 


> Drugi obyczaj: iein na tem, że malżeń 
siwo uznawane było za prawne, WÓWCZAS, gdy: 
"kobieta za zgodą swego ojca lub. opiekuna, 


| przemieszkała pod jednym < dachem z mężczy- 
i ` Kobieta, wyjąwszy . wypadki szczególnej wyż- | | : 

“szej łaski, również nie może się obejść bez męż- | >- 
„czyzny, jak bez pokarmu, snu, napoju i innych po= | 
trzeb przyrodzonych. Ra, ; : 


zną rok jedeń. 


Trzecia forma malżeństyra 2, na 2 pe- 
wnego rodzaju tranzakcyi handlowej; narze- 
czeni wzajemnie dawali sobie monety słote i 
 oświadczali, i pragną być małżeństwem. 


"Za czasów Cycerona zaprowadzono wol- 


ność rozwodów. Prawo.to zniesione zostało 


kiem wypadku, gdy „obydwie strony - chcialy 


wstąpić do Klasztoru. 


Następca Justyniana, Justyn u zmuszony 
byt jednak przywrócić rozwody. 


W czasach kiedy Rzym. doszedł do wszech- 


| światowój potęgi i niesłychanych bogactw, na- 


stąpiło niezwykłe rozluźnienie obyczajów i sza- 


"łona rozwiązłość.. Było. to ogólnie tolerowane 


i uprawiane przez wszystkie- siery, szczegól- 
‘niej zaś przez najbogatszą arystokracyę. Sto- 
sunki tego rodzaju zagrażaly wprost istnieniu 
państwa, gdyż ilość ślubów i urodzin, po > 
sig niepomiernie zmniejszać. 


Wówczas to, w 16 roku przed Chrystusem 


Cezar August wyznaczył kary na bezżennych 
obywateli, oraz nagrody za urodzone dzieci. 


Jak wspomnieliśmy, wielożeństwo pano- 


wało przeważnie u ludów wschodnich, nato- | 


miast wielomęstwo rozpowszechnione było | 
wśród plemion górskich. Objaw ten tłumaczy 
się tem, że wskutek długiego pobytu na wyso- 


- kich górach nasjępuje. ozabienie * Popedów 
A płciowych. FP 


Dowodzenia to można i iwažað za słuszne, 
gdy przyjmiemy pod -uwagę stosunek wieku 


ne strefy. 


WZ krajach awa dojrzałość występu- | 
je już w dziesiątym, lub jedenastym roku ży» 
cia, w strefie umiarkowanej między czterna= 


stym a szesnastym rokiem, u Eskimosów zaś, 
„naprzykład, dopiero około dziewiętnastego TO- 


(ku życia. 


"Proces -golkladoiny,. wskutek Tozwiązłóści - 
obyczajów, . doprowadził > 2 rzymskie do 


upadku. © 


Inaczej rzecz się Śmieja. u żydów, u 
rych obyczaje były wręcz przeciwne. 


u któ- 


_„Płodźcie się. i rozmnażajcie” - = So przy- | 


aa zakonu żydow skiego.. a 


W Talmiudzie czytamy: „gdy. córka twoja 
dojdzie do dojrzałości, to wy zwól jednego ze 
dz robotników i daj mu ją za żonę”. 


; Zagorzały wróg żydów, Tacyt, wobec któ- | 


rego blednaą wszyscy antysemici i antysemitki 
czasów naszych, ów Tacyt, który- nazywa ży- 
dów, „najgorszymi ludźmi“ lub „wsirętnym lu- 
dem“, pisze jednakowoż o. nich: 


„Panuje między nimi wytrwała jedność i 
uczynna szezodrobliwość, ale względem obey ch 
 przejęci są wrogą nienawiścią, Nigdy nie je 

dzą, ani śpią z obcymi, a chociaż bardzo skłon- 
ni do zmysłowości, nie wdają się w stosunki 
z cudzoziemkami. Dążą natomiast do pomna- 
żania swego ludu. Zabicie nowonarodozonego 
jest u nich grzechem, dusze za poległych w 
potyczkach lub straconych: uważają za nie- 
„Śmiertelne. Siąd u nich staranie o rozmnaża- 
nie się i pogarda dla śmierci”, | 


Wraz z pożaw ieniem się nauki Chry a> 


sowej, nastąpiła reakcya w kierunku uzdro- 
wotnienia obyczajności i walka z rozpowszech- 
nionym materyalizmem, : RENE thas, 


| a wywyższaniem pewnych klas i t. p. 


Wiele kobiet pragnęło wyżwolónia z z , pa- 
nujących. stosunków — niestety, nie wiele one 
„mogły spodziewać się. od chrystyanizmu, któ- 
ry powstał z judaizmu, a ten nie uznawał ża- 
dnych praw kobiety. Mimo to szybkie rozpo- 


wszechnianie się chrystyanizmu w znacznej 
mierze zawdzięczać należy kobietom, które 
nietylko z pełnią zapału krzewiły nowe idee, 


ale zasłynęły jako bohaterskie męczennice. 
i Najwięksi władcy, świata nawróceni zosta- 


„di „przez kobiety, że wspomnimy między. inne- -| 


-mi Klołyldę, która skłoniła króla. Franków 
_chrześciaństwa, toż 
samo uczyniły, wprowadzając chrześciaństwo, 


Gizela, królowa węgierska, Berta, królowa | 
„ Kentu, Dabrówka, żona pierwszego króla pol- | 


„skiego Mieczysława I-go, lub Jadwiga, za któ- 


l rej Sprawą nastąpiło nawrócenie Litwy. 


- Nauka chrześciańska, opierając się na bi- 
„blii, nakazuje. ee być posłuszną služeb- 
; nicą Męża. o oo, 


Oto słowa Piotra: É Miowiasiy, bądźcie u u 
leglomi swym mężom!” 

Natomiast Paweł. poucza: 
jak Chrystus- jest. głową Kościoła". 
Mimo to wszystko jednak, jak widzimy; w 


| okresie chrześciańskim stanowisko kobiety u- 

-leglo pewnym zmianom na lepsze, Zawdzię- F 
| czamy to-  przedewszystkiem PES sie. 
kuny i szerzeniu . n. mydliadcył..; 


"ska wojny najbardziej dotknęła 


z wyjab 


dojrzałości u TOW: zamieszkujących róż 


tach przedstawia się w następujących cyt 


| wiadają się smutnie. Składały się na og 


szej konsumcyi.. 


początku wojny o 2.1 milionów ton, zać 
dukcya cukru trzcinowego podniosła si 
„milionów ton. Cyfry produkcyj cukru ` 


użyto w handlu wymiennym za inne 


l Papiery procen nt 


„mąż jest: głową. 


A "Renta. . . s 
{ 5°% m. Łodzi. 


ET ekonom CZ! 


"Nie ulega. oba. że w 


Szczególnie ucierpiała większa. własn. 
jatków straciło zabudowania, a prawi 
inwentarze żywe i martwe. Aby dać pr 
obraz klęski, p oa: PWK niektóri 
statystyczne. i za 
Na 305 dóbr, waw | w = 
Kredytowem Ziemskiem, opuszczono przez 
cieli 104 dobra, bardzo ZNISZCZONA m | 
— 125, mało — 78. Cyfry te rozkładają sią a 
moglie powiaty w sposób następujący 
Opusz-Z niszezón 


Powiaty: zono; bardzo średnio m 
Kolneński 8 40 
Makowski 7 6 28 
Mazowiecki a 8 18 ! 
Ostrołęcki 10 8 5 
Ostrowski 28.0 0,0%. 


- Co do własności drobnej posiadamy ' 
tylko z jednego powiatu łomżyńskiego, Į 
Sp alon A: 


- Gminy ZEDO W TECH 
Bożejewo 70 153 
Chlebiotki 36 „1013 
Długoborz 339 302. 
Drozdowo 128 166. 
Kupiski 318 878 
Lubotyń 158 | 186.0 
Miastkowa 293 308 
Nowogród 348. 130 
Puchały 438 492 

- Śniadowo 875 548 
Szczepankowa 472 585 
Szumowo 47 E 
Zambrów 6 | era. 

Ogółem 3078 3531 


"Przed wojną powiat łomżyński bez. miasta 
ży, liczył około 90,000 mieszkańców, obeenia 
55,347. | 


Z przemysłu l oiirowiczaga, ; 
Produkcya cukru w ostatnich 


1916 1915 


Ww tonach > 


Cala L.. 811 .045 1.481.044 1.568 
_Stany Zjedn. 53.000 75.884 

Kuba 82.000 42.475 ` 

| Ogółem 998.045. 1.598.903 T. 762 


Cyfry światowej produkcyj cukru 
czenie produkcyi anormalne stosunki, 
wytworzyła wojna, powodująca ust 
spadek produkeyi przy równocześ 
Jak donosi światowe - 
eukrownietwa F. O. Lichta, w zeszłym 
dniu pracowało na Kubie 111 cukrowni, 
w zeszłym roku w tym samym czasie 13 
krowni. Według ogólnych obliczeń p 
buraczanego cukru wykazuje w latach 

znaczny ubytek przy równoczesnym wzi 
produkcyi cukru trzcinowego. - 


Produkcya cukru buraczanego 


wego i buraczanego powtarzamy za 
czeskich agraryuszy „Venkov*, SR 

Ograniczenie. konsumcyi cukru 
wytłomaczenie w cyfrach ostathich zes 
Nadmienić należy, że w r. 1914 mieliś 
szcze znaczne zapasy z poprzednich l 


sprowadzane z państw neutralnych. „Venki 
powtarza zą wiedeńskim „Abend“ wiadomi 
o rzekomem miota sea mik 
wniczego, 


ię Giełda ; warszawska 


Notowania : z dnia T Lute 


65%, Oblig. m. 1: War. 
szawy. Zr 1915. F 


"| szawy z r. 1916 | emm mm 
Listy zast. Zjemsk.| 0000000000 
E 89.20 89.55- 
: Listy zast. Ziemsk. a ET 
olo „ea wyma 
Listy zast. m. War- | E 
- szawy 5 %,. -| 82,15 81.85 
| Listy zast. m. War-| | 
szawy ESA A «| om mmm 


8 agar memme zy, =. 
y A 


„Mar od 48.6. do 4840 t ża dale. 
O nić 


| Sędzia i gminny, Prezi Miejscowej Rady Opiekuńczej, Picara Towarzystaa 

„Poż C (owo-Oszczędnościowego w Tuszynie; | 
; ramentami zmarł w dniu 7 lutego r. Bis przeżywszy lat 83. 
i - Wyprowadzenie ZW k na cm entarz miejscowy w Tuszynie nastąpi w piątek dn. 9 b. m. 
o godz 0d rano, o czem zawiadami je „pogrążani. WwW Som smutku 


m, T laeto. Notowania ` kmsów 
WYPRAY. telegraficzne : | z 


Kot, Ali płać": 
Nowy-York Coi omna 
| || w 28875, 2 


4041—1 


s 
so o e 

“oa o IG 1 

N aa 3 165.25 © 
w 
v 
s 


„Żona i Syn. 


DA: 
s 64.20- 
© T950 


TD Paryż. Samej"; e E Te" 2] mieście Łodzi za opłatą targowego w ponie- 
- €zeki „na Londyn |. 87.70 37.19 działki, wtorki i piątki każdego tygodnia, od 


,Potraury | , ę wadi) ; Nowy York ię 5.8350 5.8350 | dnia 1 k ti d. 30 
a oi poterstrtij. SEEM MASE o" "0,8850 — 5.8350 | dnia wie nia fo wrzesnia włącznie, od 
|'100 teenków sżwaja. k 181 6 Ba | 1 1 kmay. . us) ilag | nika doa, 51 marca włącznie, od godziny 7 ra- 
100 kor. szwedz. ; „ . . « „ 90x- O | s  „ Madryt. e  . 621.50 621,50 | no do godziny 3 po pol, na niżej wymienio: 
| a | 100 ir ZSR TOKOTPE B4— 84, — a, Danię a Be: 160. „0 * 2 | nych rynkach: 3 na Starym Rynku, 2) na Tar 
; irów + +: ae o POZA ŚB— A z) LI e « © « © RO — AE 0 R 
ścys A A AVE | odada a T 161 82 0880 0y w Bawaowę. i a IL BO. 198 Naa yaku, 5) na Bałuckim Rynki. 
a » Władykankaskiej 2828 2 2515,— morde. Re a d AS neni mm | Niedopuszczalne jest odbywanie targów 
„ bkn Azowsko-Dońskiego .  933,— 710— | M R ER Redaktor REM oW.: Aleksander Bieliński. a 
„ „Ros. dla handlu zewn. 648— 629.— | Czeki na Berlin "08 4006. 40.75 Z a O ile na wyznaczony dzień targowy przy. 
s >» „gyPeryjskiego + 4.2 T8B— -720— | no » Wiedeń : >. "SE PA die | | pada święto, uznane przez władzę, to targ od: 
A =D ys koniozo HR PE ay Się 2 2 kot A kroi ink i naklad: Wydawnistno polskie A. NAPIERALSR | bywa się poprzedniego dnia powszedniego. 
o Twa Baku . . . . e © 1026 1038— | »  „ Sztokholm  . Qo 7225 + T2425 | _16- ZAWIŁOWSKI. kB oka ya OAI 
c» > Bci Nobel . ; > + 1670; — 1640,— PE a York ; mee e ONEA CER kiejnocy, Zielonych Świąt i Bożego Narodze- 
* Zakł, Briańskich « e „ 290— 290— | »  » Londyn « + 95 11.70 e =: | nia, jak również przed żydowskiemi świętami 
|. EA JE. ga rka o» Paryż s 8: 42.075 | OBWIESZCZENIE > R „Wielkiejnocy, Zielonych Świąt i Nowego Roku 
RSE z 0%. sę» z o | aj: FE į targi odbywają się oodzienni wyżej ozna 
Nikopol-M. .„ 298,— tei Zu h 8/2 gi ywają się wiać 
A  Kulowii r - TE 151 — a ryc s lz ae W cslu przydpiewonia rewizyi : na grani- | pzonych godzinach. E 
mem e Ron Batyk o ©” > | Czeki na Berlin R o BBC. cy, usilnie zaleca się podróżującej publiczno- Do targowisk zalicza się też handel, odby« 
M y" E T Mdać ay Wiedeń, .  « 50— 52.90 "ści by brał b = | TE e 
a Tdlskiej fabr. naboi . »  790.— 818,— KREM rer ai <7 803.80 208.75 - cywilnej, aby brała ze sobą pieniądze pa „wający się w miejscach nie zupełnie zamknię, 
=» Leńsk. PAZERA. RZE S "GBA la w Nowy York 10, 499 499 | Pierowe możliwie tylko w kilku papiarkach, tych, a zatem i handel uprawiany na straga- 
si. na u A „ m Fesa ZER kn » Rad” ewentualnie w papierach wyższej wartości. | nach i w budkach, upodobnionych do sklepów. —- 
RE Gila 1 mia A 2 Ek Medyciag - +05 68.75 Aka | Zabieranie monet złotych i srebrnych do Dla opłaty targowego pozostaje w mocy 
g e Po a i Rawy, Monka 2 : aja 2 2/2 | | państw neutralnych jest wzbronione. = “ ogłoszona w d. 17 grudnia 1916 r. taryfa. - 
| PARYŻ A aż p g5 SOI 8/2 | 2h | Czeki. i na Berlin ap > 67.3, a. ; | Warszawa, dnia 2 lutego 1917 r. 45 E w DEER > H E 
89 renta francuska. . . ; 5 62.05 2 = Paryż (A v.) = . 5.8475 5.8425 Cesarsko - Niemieckie | | 
wa ym poz ranea a E yi "87.76 SE o > a (60 dn.) , AIG. 4.7250 General- Monar Warszawskie, g Ta > z RY a AGR 
ie pó s JOB. 1085= Wieder, O PORE A OBWIESZCZENIE a 
kac wait, +16)... 1199— Meg > : Bikocióty mickowa - - Sue Urio 155,75 155.250. —— Anna Wolkowicz 
Baa. Kaz | AB zik. PE na sn o mo ka _Znosząc treść obwieszczenia z diiia 17-g0 | Dawid Weinreb 
Briańskie . + ».» a + » 1486 6,— KĘ „ państwa. Skandyw. i. 258,25 257.75 zap grudnia 1016 roku, posianawią sę niniejszem, | || > Kae > rea 1817 k. 
„e ak sły ma i o wd = a. _ Tygodniowe targi beda sie odbywały w i PADANIA 
e - Londyn. o i R ' Ha Bij Toya T którego od kilku i miesięcy e » muszą a być a 
; am, 5 11.865 | M | il Im J | l nastepujące: aby był jasny i blizko mleczarni 
„a A a u „SWITEZIANKAĆ, Łódź, iotrkowska = sA 
„21.30 - mewa J Dziś t Jolro NALESNIKI s 


2+4,” Konsole 
507 poż. TOS 
Atja poż.: TOS, ; 
Pierwsza ang. 


TE zywe p. BÉ Hnake Zawadzkiego. 


| Sobota. dnia 10 Lutego, o godz. 8 wiecz.: 


3 39; 


ga | » oś 
Goldfilds > o » . 


Część 1 4 Prolog. Część 
II-ga Były katerżnik. Część ` 
IIl-cia Pa śmierci księcia. 
Część IV-ta W szponach 
księżnej. Część V-ta Tae 
jemnicza dama. Część VI 
Zasłużona kara. 


w 3-im akcie „Taniec zmysłów“, 
| |. EF Ceny miejsc zmiżome. "GE 
iennia | muzyczna | W wykonaniu Łódzkiej Orkiestry Symfonicznej. 


oe 


ZIŚ i jutro (piątek) 


Cena: -Yı oryginalny flakon 


Marek 2.25. © 
Ya m > E25 


flakon „1.25. 


dla celów przemysłowych. >. 


. KRACZMARKIEWICZ i RICHTER 


M 


zawiadamia Sz. Rodziców i Opiekunów nowych 
kandydatów, że w celu normalnego przygoto- 
wania uczniów urządza komplety, na które za- | 
pisy przyjmuje kancelarya w godzinach szkolnych. 


icach winny 


„ dowianych, robót ziemnych, cegielni, natychmiast, 

zrodzeniem i na dobrysh warunkach, poszukiwani 
| Również poszukiwani 
„dobre płatne zajęcia. 


do Niemieg, 


„parobcy, kobiety i dziewczęta w wieku 
darstw wiejskich. 


Zgłoszenia do Centrali Robotniczej. © i e sa 
1) Pabianice, m, iw, Rocha We. 23, 
2) Łask, u. (meatarm N. 126. 
8) Zgierz, (lwy Ryuk. = 


od lat 


— = 


Frigorin „M 


Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach 
©. 3. . Cena tuby 30 kop. - 


lepiej gor 


ptecznych. 


(izraelitka), inteligentna, 


| .jąć miejsce do zarządu domem, 


sub „Wdowa* w adm. - „Godziny 
Polski" w Łodzi. =- - 4024—2 


Ja Pozmkai lekeyi francuskiego 
E A ü I) u rodowitej francuski 
z: 'Wzamian za lekcye muzyki. Wia- 
domość: Łódź, po 226, 

a: |  4018—8| 


K mi. De 
Student 'rytunowany pedagog 0- 
“Mt Taz wychowawca po- 
- szukuje kondycyi lub. iekcyi. 
(0 Łódź, Dzielna 88, mieszkanie 22, 


a 8 


Apreda 1 wapa. 


įsalony, biurka, bibfioteki, szafy, 


daje po cenach własnych i niżej. 
Magazyn Mebli Władysława Ro- 
miszowskiego, Łódź, Piotrkow - 
ska 116, I piętro front. 8912—10 
; iąyy UŻyWanńe skupuje 
FartEiANY Rokicki, Francisz- 


(0 Posadp i pram. 
AA tii żyd. ow. Opieki nad 
; „ òlerotami. poszukuje go- | Kły | | 
- lspodyni z odpowiedniemi kwa. |Kańska 29, d, Mariawicki. 8540-3 
< iifikacyami: Oterty proszę skła- z 
dać w kaneeiaryi „Domu Sierot“ M H sprzedam tanio z trzech 
Północna 38 obok Helenowa, | MONIO pokoi. Łódź, Spacero- 
1 4D26—81wa 87, m. o 


z 


łaścicieli do- || 


Każdego rodzaju (niemcy i polacy) do fabryk: Żelaza, chemicznych, 
papieru, cementu i cukru; do kolei źelaznych, przedsiębiorstw ` bu- 
za dahrem wyna- 


są: ślusarze, tokarze, kowale i t d. na 


-, Prócz tego, przyjmowani są bez przerwy: mężczyźni, chłopcy 
14 do 55 do gospo- 


3891—3 


ZE" REL 
3842—10 || 


muzykalna pragnie przy- 


najchętniej na wyjazd. Oferty 


ALAL ALAL AL Mohli egz, | 
okazyjnych, stołowe, sypialne, 


otomany, łóżka metalowe,  krze- 
sta gięte. Wobec zastoju sprze- | 


Hot 


u krawca, 


aii Wygodnie : iirządzójiy | dla l az 


4003 —2 | 8 


= 


| - Dnia 8 lutego r.b., sprzedam przez licytacyę publiczn 
> AN Sodz. © przed poł, przy ul. Konstantynowskiej 
1 kredens, 1 biurko, 1 regulator, L garnitur pluszowy sk adaja 
baz "9 taburetów, 6 krzeseł, | czarny okrągły SOL 
" skie, 500. pudów drzewa, 12 belek, 26 desek, sto pude w 
Te Tolwagi, 1 maszynę Singerowską i inne Rój e 2 
|. 2) o godz. 9% przed poł, przy ul. Pańskiej 24: 1 szafę 1 
{szyne Singerowską, 1 bufet, 6 krzeseł i inne przedmioty; | 
sc A 6 godz. 10 przed ‘poł, przy ul. Konstantynowskiej .57 
{Leszno 5: 1 maszynę do krajania szynki, I stół sklepowy, 1 
2 lichtarze, 1 stół, I regulator, 1 umywalkę. 2 duże maszyny pi 
deal cze: 1 inne I orzed pok: praf ul Szkolnej, 22, 16, Konst 
|nowskiej 79: 1 pianino, 2 kredensy, 1 lustro, Bi lkę, 
|do aś, T ortelan, ae my i Basar Stala B8, 
« 2 słać | Aen t 3 + 
lą waze: D waki 1 futro męskie, 3 szafy do ubrań, 1 
tor, 1 serwantkę i 100 biblijnych R i 27, 16, 33: RAE 
-° 6) o godz. 1 po poł., przy ul. Zacho aiel i ; 16, Se T pani 
2 szafy, 2 regulatory, 1 maszynę Singierowską, , 
tinge pleana hodniej 34, 57, 38, Lipow 
. 8 po pol, przy ul. Zachodniej 34, 07, 35, | 
8 kreżenaj, sols Piiszową, 1 lampę wiszącą, 1 szafę, 1 m 
Ra Wood. A Ea przy ul. Lipowei 20 i 25: 1 pian 
| kredensy, 1 lustro, 1 umywaikę, 1 regulator 1 inne o ee, i 
| SAN 9) © godz. n'/, po poł., przy uł. Ogrodowe] > ges u 
|1 sofę, 1 stół dębowy, 2 szafy do ubrań, 1 maszynę do szyci 


Nov tera Maniewski, 
SREB: = Komisarz sądowy w Łodzi. 


eja 
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istna rtlama jest dówgnią przemys 


do wszystkich pism miejscowych, 


| 0 gł oszenia zamiejscowych i zapołnńcznych: 
Misto 


RA darami, || 
cyjne Towarzystwo Pożyczkowe || „_. ry W WAŻ 
5 (na zastaw ruchomości i A. ACKERBERG. 
(Lombard Akcyjny) || _ 590% pałudnioważ, I p. 
< Oddziały Łódzkie: O | REGRES E A 
i Zachodnia Nr. 3] , 3831—33 | 
Il Pasaż Majera 11 (Mikołajewska 23 
„zawiadamiają, iż 8-go marea 1917 
r. l dni nasti pnych. odbywać się 
A sł. 


TT 


celem. sprzedaży zastawów nie 
prolongowanych we właściwym 
czasie, a zastawionych w Oddzia- 
łle I, Zachodnia Na 81 i w Od- 
dziale H, Pasaż Majera N 11 (Mi- 
|kołajewska Ne 23). Podczas li- 
|cytacyi prolongata zastawów, wy- 
| stawionych na licytacyę, przyjmo- 
aan nie będzie. Wykaz. nu- 
merów zastawów, podlegających 
sprzedaży, będzie ogłoszony w 
„Nowym Kuryerze Łódzkim*. 


„. rosenf należy aż wpłarać. 


R. Pipikowa, 
z dyplomem Ces. Ak. w 
burgu, praktykująca 25 lat, pr 

; 'muję od 18—5. -.. 

Łódź, Piotrkowska. 
w podw., I wejście na lew. 
| ~ pa prawo. 4004— 


Coid d | 


jÜ CORSINI 


Mikotajewska 31. 


poleca 'duży wybór- obuwia 
od najwykwintniejszego do. 
- najskromniejszego © 


<EEMA > BW 


[u 


Am 


| Łódź, Konstantynowska 18. 9 
-Poltwienie sę feo ohrani n „Przyjmuje od 10—1 1 0d 3—8, | 
„ Pojawienie stę tego obom na ekranach Slr 


Kopenhagi, Berlina, Budapeszt oraz osfafnio [O| mmm 
| Warszawy, | Z powodu likwidacyi || GQersdorffa 


| i [EG |  Konsulenta Prawnego 
EPT a. hurtowych „511 prośky, skargi, ttomaczenia. 
„JAKA DMO s arip k j Łódź, Piotrkowska 
"| Piotrkowska 26, w podwórza parter. | % 


_4046—2 


było sensacyą dnia!_ 


4045-—]3 


p ay Z materyału uznane przez | 
"ASY fachowców za dobra, prak- 

tyczne. po cenach umiarkowa- 
nych, =E zy hówiez: Łódź, Ce- 
gieiniana 56. - 3971 --8 


M i | wdowiec. poszukuje pan- 
"BR l | ny lub wdowy, posiadają- 
cej paręset rubli gotówki na- 
prowadzenie handlu. Oferty pro: 
sze składać do niniejszego pisma 


| pod „Pilno“. '8976—2 


M -do szycia. tanio bo w 
| ASZYNY mieszkaniu prywatnem 
sprzedam. Łódź, Brzezińska 10 
Placek. C -./4028—3. 


POSZAKUJĘ go zo 
Opałem w pobliżu tra 
ferty sub. „nauczycielk 
ministracyi niniejszego pis e 


ie! 
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Doniesienia rama. 


beasanka D mała przyjmu- | | 
Akaszarka je Łódź, Piotrkow- 
-ska 228, m.258. ooo 3610—25 


M | h czerwoną, buraki czer- 
nit GW wone, kapuste. kwa- 
szóną, sprzedaje się tanio przy 
ul. Małej 5 przy ROR 


PSZNKIJĘ rodowi franceses | ALLA 
wzamian za frontowy pokój. Pań: | 
ska 27, spytać u stróża, 397 


Pairem 2 
cznosć, Opał, elne. 
„Godzina Pols 


pa zaginął zegarek 
M. złoty damski w 
lice Dzielną, Wi- | 
) Mikołajewskiej. Zna- 
ce : zwrócić. za wyna- 
i Łódź, Mikołajewska 
ea o 21140421 


- tanio. Piotrkowska 189-9. 
| oe. 3957—4 | 


"EDE do s rżedania: fu 
Oiazyjnie da aposach,. futro. na 
dubłonach i damskie futerko  u-- 
żywane. Łódź, Piotckowaka | ST 


i z Eh pokoi spirala 


jokój eleg 


| agint aaay zada 


| Antoniego Szymańskiego 


_administracyi 


inteligentnej osoby, Łódź, | > 5 Ao ATS 
eJ. < A0006 s Wo Lodzi Piotrkow- | sk 


Widzewska 78. 650—6 | 


